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WOJEWODA TARNOPOLSKI U MIN. 
PRYSrORA.

(Telefonem od naszego korespondenta) _ 
W arszaw a, 17. paźdaiiemijjka (ab) Mi

nister p racy  P rysto r p rzy ją ł w czoraj w o
jewodę tai napo lskiiego Kwaśniewskiego 
na dłuższej konferencji

 O——'>
WNIOSEK O ZMIANĘ PRZEPISÓW 

PODATKU OBROTOWEGO
Warszcwa, 17 paźdztennulkia. (Tel. 

G. P.). DotoBctoSpw Siię, że w najbliż
szych dniach imia być wmćdsiiiany do Saj 
miu prłcńeikll Min.. Stoaitu o 'Zimiiiainach 
w  pnzefoigach padafei obrotiawpgo.

TORPEDOW CE POLSKIE OPUSZCZAJĄ 
SZW ECJĘ.

W arszaw a. 17. pździerniika (Tel. G 
P.). D nja 16. bm. o godz 8-mej rano dy
wizjon torpedowców polskach, w skład 
którego w chodzą kręty  ,1I>odhalan in“| 

K rakow iak" i „Ś lązak" pod dow ódz
twem kom andora p o r. Stankiew icza opu
ścił K openhagę1 gdziie bawiił ceienr złoże
nia wiiizyty zwyczajowej tam tejszem u do
wództwu floty. Dn 18. bm. okręty  te 
wpłyną do Gdyni. W  chwili w jazdu do
kona inspekcją j odbędzie rap o rt dow ód

cę a w ybrzeża m orskiego kom andor Um- 
rugc

- o -
"■B - .-OH H I - W iH K

się sp^dznewać nnzyijatzdi’ wielu pości 
zagiai^cznycii, szczególnie gości epzo 
tyomych.

 o  — -
O KONTAKT Z ZAGRANICZNFMT 

UZDROWISKAMI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa,, 17. październ. (ab) Prezes 
zarządu zw iązku uzdrowisk polskich J a 
rosz wyjechał do W iednia w c e lt  naw ią
zania kon tak tu  z zagranicznem i nzdro . 
w tskam i dla zainteresow ania ich w nzdro 
wiskach polskich pod względem inw esty
cyjnym ,

— 0-----
LITWIN ADJUTANTEM PREZ 

HOOVERA.
Wilno, 17 października, (Tel. G. P.)

Praiż'a 'Ktewlsika pod.aje, vż adiiuftanilem 
prezydent! a  £8a'nwyf Zjed Hoovera mia 
nioiwam y został o^ta.tólo Litwin, amery
kański oilscer marynarki St. Zjedno
czonych Moncev.'kiZ.

Kafcdy
kuitu ia lny  człowiek czyta i nrenum eruje 
. Przegląd Światowy" najw iększe ilu stro 
wane czasopismo w Polsce . poświęcone 
wszystkim gałęzio.n wiedzy. P renum erata 
roczna (wraz % premjami) “  20 zł., pół- 
ioczna - =  10 zł., kw artalna =  5 zł. — 
W szystkie korespondencje i prenum eraty  
wysyłać pod adresem . JP rz ig ląd  gw ialo. 
vy". skrzynka on. zt0wa J3f W arszawa.

7742-10

Międzynarodowa Wiremia
W SPRAWIE USTALENIA ROZKŁADU JAZDY KOLEJOWEJ,

t'l cli fonem od naszego korespondenta;. ,

Warszawa, 17 piaźdzueirindlta. (ab) delegaci! 'Kisizystik'fch koleji europejskich 
W Warszawie roapociznie się 21 bm. i aizijalyctkiiich. KeWWsti delegaci przyibę- 
ju tę dzyń arod ow a koninrencja w sjpra- d̂ , juiż w7 diniu dizisit jlszym. Wiiększoić 
.wie ustalenia rozkładu jazdy kolejn- delegatów pirat będzie dn warszawy, w 
wej. W koMferemiciiłi uczestniczyć będa, t< wairizystwie rodiziin., Lak, że należy

KRACH NA GIEŁDZIE NOWOJOR
SKIEJ.

Nowy Jo.rk, 17 pańdtMeisnS&fc. (Tel. 
G. P.). Wczoraj zaTucilowaino. na gieł
dzie tatchizcj niebywały krach. Z por 
wodiu niieziwyMe Możnych zleceń sprze 
dąży, wszystkie papiery bez wyjąikn 
wykazały gwałtowny rpadek, docho
dzący w głównych alkcljach do 13 pum 
któw. SLraity na kursach akcyj oblicza
ją na 9 mi’jardów A

Kto chce
się uśm iać ten  prenum eruje „Nowy 
śm.ecli" P renum erata  półroczna — 2 zł. 
75 gr roczna 5 zł. 50 gr. Wsze kie korę. 
spondencje i prenum eraty wysvłać pod 
adresem: „Nowy śmiech" skrzynka pocz

towa 702, W arszawa. 7742-10
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Dach i fundament.
POZORY, KTÓRE

Lwów, 18. października.
Jt-rzemiana poselstw na amibasa- 

dy między Angilją i Polską jest Ibez 
wątpienią pewnym moralnym suk
cesem. Usuwa tak szczególną „nie
równość", jak pierwszeństwo repre
zentanta Portugalji 5'uib Argentyny 
przed reprezentantem Polski w Lon 
dynie. Ale podobnych, a nawet 
świetniejszych sukcesów nie brak 
nam. Powszechna W ystawa Krajo
wa w Poznaniu, imponujący port w 
Gdyni, najsilniejsza w Europie ra- 
djostacja warszawska — to są te 
świetne „dachy", które z daleka 
lśniąc, (budzą w nas poczucie mocy. 
Gdy jeszcze polskiej reprezentacji 
piłkarskiej uda się pokonać austrja 
cką, a (kawaleryjskiej „ekipie" zdo
być na Jasnym Brzegu kilka puiha- 
nów i wstęg honorowych — czegóż 
więcej trzeba do pełnego szczęścia?

Propaganda „twórczej radości" 
nie gardzi i nie powinna gardzić żad 
ną sposobnością. Społeczeństwu po
trzeba dość często aplikować za
strzyki dum y i wesela. Inaczej staje 
się osowiałem i poczyna rozmyślać 
nad sprawami mniej podniosłem), 
mniej upaja jącami. I pyta: jakże to 
pogodzić, że Anglja uważa nas za 
mocarstwo pierwszej klasy, a równo 
cześnie w koncernie mocarstw jeste
śmy prawie bez głosu? W  Radzie 
Ligi Narodów Ibez stałego miejsca? 
W  konszachtach międzynarodo
wych przedmiotem targów? Dlacze
go kurs pożyczki polskiej w Nowym  
Jorku jest tak niski, a  uzyrskanie no
wych, dogodnych kredytów tak 
trudne, gdy przecież ktoś inny wciąż 
'zdolbywa dziesiątki i setki m iljo- 
nów? I wreszcie: co jesł złudzeniem, 
a co prawdą, siła, czy słabość? Bo 
tych przeciwieństw naprawdę pogo
dzić się nieda,

Otółż jest pewne, że nasz „front 
reprezentacyjny" wypada bez za
rzutu. Jako gospodarze oczarowuje- 
my naszyCh gości. Mamy dla nich 
rzeczy godne podziwu: rekordy i
pomniki, owoce tężyzny, dowody bo 
gactwa. Ale widocznie to, co może 
podbić i przekonać wielu naszych 
przyjaciół na obczyźnie, mniej impo 
nuje bankierom i starym wygom po 
litycznym. Dlaczego? Czyżby nie w i
dzieli tego, co widzieć powinni? 
Owszem, tylko że oni nie mniej 
bacznie przyglądają się temu, czego 
już nie pokazujemy: fundamentom 
i oficynom.

Jakże one wyglądają? Oczywiście 
gorzej, smutniej, posępniej. Między 
częścią frontową a tą „od podwó
rza" jest zawsze i wszędzie pewna 
różnica. Tu jednak wypada ona ja
skrawiej z dwóch powodów: dlatego 
że przesadnie dba się o świetność 
frontu i dlatego że najmniej troski 
poświęca się u nas temu, czego „nie 
widać".

Na marginesie Powszechnej W y
stawy Krajowej wykazywaliśm y, że 
jej blask ostro odcina się od gospo
darczej szarzyzny kraj.u. Dziś trze
ba zauważyć,, że zaszczytne wyróż
nienie naszego dyplomatycznego 
przedstawiciela w Londynie stwa
rza znów pozór, kłamiący rzeczywi
stości.

Bo jakże wyglądają te oficyny i

NIE WSZYSTKICH OSZUKUJĄ. — CZEGO NIE POKAZUJEMY OBCYM. 
SKOŃCZYĆ Z BUFON ADĄ.

fundamenty? Jesteśmy mocar 
stwem, którego fundamentalne u- 
stawy chwieją się, którego ustrój 
jest wielką niewiadomą, którego re
wolucja nie skończyła się. Jakąż 
może być rzeczywista siła państwa, 

energja polityczna wyczer.

TRZEBA

którego

puje się w chronicznej, śmiertelnej, 
beznadziejnej walce rządu z parla

mentem?
Nad naszą administracją unos 

się cień lichych plac, podcinającyc] 
jej sprawność. Moralne konto pań 
stwa obciążone jest po dziś dziei

Pałace Rewelacyjne arc dzieło genj. reżys. W. Pudowkina

B U R Z A  N A R  A Z J A
Preliminarz b u d że t na r. 1930 31
ZOSTANIE W NAJBLIŻSZYCH DNIACH PRZESŁANY KANCELARII SEJ

MOWEJ.
(Telefonem o<t naszego korespondenta.)

Warszawa, 1.7. października. (a)b). 
Dowiadujemy się, że preliminarz bu
dżetowy na rok 1930 31 zostanie jnż 
przez drukarnio państwową w najbliż
szych dniach przesłany kancelarii sej
mowej. — Wedle tego preliminarza, 
wvdatki zwyczajne wynosić będą

2,795.544.358 zł., — nadzwyczajne 
168.951 .373 zł. Prócz tego .przewidzia
ne będą dopłaty zc skarbu państwa na 
rzecz niektórych przedsiębiorstw pań
stwowych w kwocie 20.2-45.651 zł. 0- 
gólna zatem suma wydatków ustalona 
została na 2.934.7-41.-480 zł.

Kto będzie przewodniczącym
Centrolewu.

u .
go
go

W arszawa 17. października. (T. 
P.) Wbrew wiadomościom jedne 
z pism sprawa przewodniczącc- 
Centrollewu jeszcze wogóle nie 

była omawiana. Dowiadujemy się 
z miarodajnych kół lewicowych, że 
przewodniczącym Centrolewu .zo
stać ma jeden z na jpoważniejsizyclh

posłów lewicy. Nazwisko tego posła 
trzymane jest narazić w tajemnicy. 
Należy zaznaczyć, że przywódca 
Centrolewu będzie posiadał jako or
gan doradczy zarząd złożony z re. 
prezemtantów wszystkich klubów, 
które bęilą wchodziły w skład Cen
trolewu

immwłaściwie t a ?
MEMORJAL BIAŁORUSINÓW PRZESŁANY DO LiIGI NARODÓW A 

SZKALUJĄCY POLSKĘ.
W ilno 17. października. (Tel. G. 

P.) Białoruski klub poselski otrzy
mał z sekretarjatu Ligi Narodów 
pokwitowanie z otrzymania memo- 
rjału białoruskiego klubu 'poselskie
go, „ilustrującego" życie i położenie 
Białorusinów w  Polsce. Memorjał 
len jest jednem wielkiem szkalowa
niem władz polskich wobec Ligi

Narodów. Na treść memorjału skła 
łają się punkty, omawiające życie 
ekonomiczne, polskie osadnictwo na 
Kresach, szkolnictwo białoruskie, 
życie religijne Białorusinów, spra
wy samorządowe, stosunek władz 
wobec Białorusinów, wybranych do 
samorządów.

Poseł i  ftiiilii droełie
ZOSTANIE WYDANY SĄDOM.

Warszawa, 17. października, (ab). 
Dowiadujemy się, że w najbliższym 
czasie prokuratura poznańska wystąpi 
do kancelarii sejmowej z wnioskiem o 
wydanie sądom poda z klubu niemie

ckiego Groebego. Pozostaje to w związ
ku z przeprowadzonymi ostatnio w Po- 
znańslriem rewizjami i aresztowaniami 
tamtejszych Niemców.

Biesiadowski pod czu?ną opiekę
KlRREŃlSKI ZYSKAŁ NOWEGO ZWOLENNIKA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 16. października, (st) 

B. radca ambasady sowieckiej w 
Paryżu Bie.siaidowski nie wychodzi 
z domu bez opieki dwóch tajnych 
policjantów framcuiskich, którzy 
mają go chronić przed ewentual
nym zamachem członków czeki.

'Wczoraj Biesiadowski złożył wizytę 
Kierońskiemu i po dłuższej konfe
rencji z nim oświadczył, że wstępu
je do jego organizacji politycznej 
dla podjęcia wspólnej walki z So
wietam i

niewyrównaną krzywdą, wyrządzo
ną emerytom państwowym i wdo
wom po nich. I gdy na froncie roz
wiesza się wspaniały dywan, zaku
piony na zasadzie błyskawicznej de 
cyzji w W ilanowie za Misko 900 ty
sięcy złotych, równocześnie „w ofi
cynach" giną powolną śmiercią gło
dową ludzie, których utrzymanie 
jest obowiązkiem tego samego 
skarbu.

Znane może (lepiej poza Polską, 
niż w Polsce są ,słabe strony" nasze
go przemysłu, z drobnymi wyjątka
mi wciąż niezdolnego do wolnej kon 
kureneji, eksportującego w licznych  
gałęziach poniżej kosztów produk
cji, by straty przerzucić na konsum- 
cję wewnętrzną. Place robotnicze w 
pewnych dziedzinach produkcji są 
niewiarygodnie niskie i na dłuższy 
okres utrzymać §ię nie dadzą. Jako 
wzór pokazywania obcym organi
zacja ubezpieczeń społecznych kła
dzie się na to samo społeczeństwu 
ciężarem, którego ono ( wreszcie nie 
wytrzyma. Równowaga budżetu za
leży od systemu podatkowego, który 
również musi się załamać, ponie
waż narusza nie tylko dochód1, ale ka 
pitał obrotowy społeczeństwa. Tyki 
faklów nie zasłoni żaden minister, 
operujący na froncie nieposzlako
wanie czystym optymizmem. Te 
fakty z oficyn krzyczą głośniej.

I one, ponad wszelkim: pozora
mi, kształtują naszą markę, naszą 
opluję. One, te owoce lekceważenia 
oficyn państwowych, są prawdziw
szym miernikiem siły, niż wszelkie 
wystawy i na efekt obliczane impre 
zy. Przyjaciele nie mówią nam tego, 
ale ludzie interesu i trzeźwej poli
tyki czynami dowodzą, że tak jest: 
nie dowierzają.

Trzeba, by stolica, ta nieprze- 
ściigniona mistrzyni w  bufonadzie, 
zrozumiała wreszcie, że nie wszyst
kich oszukuje, że nie we wszyst- 
kiem wystarczają iluzje, że z szero
kich gestów reklamy przejść trzeba 
do budowy i  naprawy niepokaźnych 
podwalin życia państwowego. Trze
ba z olśniewającego frontu zejść do 
fundamentów, pełnych nędzy, bru
du i słabości.

PODJĘCIE ROZPRAWY HALSMANNA
Wioień, 17 ipaźdaiaroiilka. (Tek G. 

P.). Z Iinlabriuicba don,oiyzą,, że po 1-mie- 
sięcznej przerwie podjęto tam nanowo 
rozprawę przeciwko studentowi łotew
skiemu Hal ern ann,owi, oskarżomiemlu o 
zamardnwiainlifi w łajanego ojca, w  Ty
rolu.

BURZA NAD BAŁTYKIEM.
Tallin, 17 pażdeńefnniiika. (Tel. Cr. P.) 

Na ciałem wybrzeżu balitycikiem sza
leje siOmia burza. Kilfca łodlzd rybackich 
które wyjechały na morze pnzeid bu
rzą, dotychczas nfc wtróciiło. Skutkiem 
podniesienia giię poziomtu wódy w Za
toce Fińskiej, Leningrad w biOJku miej 
scach ziostał zalany.

BUNT WTĘŹINIÓW.
Berlin 17. października. (Tel. 

G. P.) W  więzieniu Moabit wybuchł 
w oddziale dlła .badania : stwierdze
nia choroby umysłowej więźniów  
— bunt. W ięźniowie w obronie je
dnego ze swych kolegów, którego 
miano odwieźć do zakładu dla u- 
mystowo chorych, rzucili się na 
straż więzienną, powybijali szyby 
i zdemolowali cele. Dopiero policji 
przy pomocy bron; udało się zlikwi 
dować zajśoie.
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Budowa stacji kwarantannowej
w Gdyni.

(Telefonem od naszego korespondeinta).

Warszawa, 17 październiku, (ab) 
W porcie gdyńskim dofconaoia ziaala.nue 
ważna instytucja. Pnzyisiląpiionio bowiem 
obecinie do budowy stacji kwairantamo- 
woj, która. mieścić się będtóe o cztery 
k'lim. od porliu gdyńskiego." Rozpoczęto 
już budowę przystani dla motorówek 
kwarantannowych, zaś budowa samej 
stacji rozpoczęta zostanie jeiszcize w

tyim nckiu, tek, że z wiosną noku 1930 
najwaźmiejsza c,zęść stoćjŁ będzie od- 
dlamia. do użyltkiu • puibliczniego. Btudlowa 
takiej slfcaciji kwiairanteniowej w Gdyni 
jest bandtoo picitnzebiu.a wobec roiz.wŁja- 
jąceigo się w zawrotnemu tempie portu 
gdyńskiego f  wiarodiai mucihiu obcych 
statków w porcie gdyńskim.

Straszna katastrofa lotnicza
PILOT WRAZ Z FŁAT0WCEM RUNĄŁ Z WYSOKOŚCI 1.000 MTR.

oberwało się skrzydło samolotu. Nic
mogąc użyć w ostatniej chwili spa
dochronu, pilot wraz z płatowc.em 
z wysokości 1.000 metrów runął 
na ziemię. Z podi szczątków samo
lotu wydobyto jiuiż tylko zniekształ
cone z w toki pilota.

Grudziądz 17 października. (Tek 
G. P.) Wczoraj na tutejszem lotn i
sku woj skowana w yrla rzyta się 
straszna katastrofa lotnicza. W  cza
sie wykonywania akrobacji ,prz.ez 
plutonowego pilota Kazimierza 
Raczkowskiego w pewnej oh w ifli

Szciegśly znanej afery
przemytnicze] kokainy

Z PARYŻA DO 
Wiedeń, 17. października. (Tel. G. 

P.). Dyrekcja policji wiedeńskiej otrzy
mała od francuskich władz policyj
nych pismo, zawierające dokładne 
szczegóły znanej afery przemytniczej 
kokainy z Paryża ido Afganistanu. W 
aferę tę jest wmieszany również poseł 
afgański w Paryżu. Śledztwo wykaza-

AFGANISTANU.
ło, że hersztem bandy przemytników 
jest niejaki Józef Raskin z Fińska, któ
ry .przybył swego czasu do Paryża z 
Wiednia. W transakcjach z kokainą 
brać miał również udział Nabi Khan, 
obecny poseł afgańsbi w Moskwie, któ
ry przemycał kokainę .przy pomocy ku
frów dyplomatycznych

C ss ta tn i r z u t
Najważniejszy jest ostatni rzut oka, który upewnia, że toaleta 
jest rzeczywiście kompletna. Należy pamiętać o tern, że nieby
wale delikatny puder Elida stanowi najdoskonalsze uzupełnienie
toalety.
Puder Elida jest absolutnie wolny od wszelkich szkodliwych 
składników. Wyrabiany we wszystkich modnych kolorach, 
perfumowany silnie, lecz subtelnie,

P U D E R  E L I D A

O b r a d y  B 3 W R  t o c z y ł y  s i ę
w ścisłej tajemnicy.

BRW1R. NIE MYŚLI O ZAMACHU STANU. — W  RAZIE UCHWALENIA YOTUM NIEUFNOŚCI, R)ZĄD 
DREMJERA ŚWITALS.KIEGO UiSTĄPI. — „GLOS PRAWDY" LĄOZY SIĘ Z „EPOKĄ1*.

(Telefonem od
Warszawa 17. października, (ab) 

(Wczoraj obradował w Sejmie klub 
RB. Obrady te zachowane były w  
ścisłej tajemnicy. Do wiadomości 
prasy przedostały się jedynie uryw. 
ki i fragmenty nieautentyczne.

-Na zebraniu tom m iał prezes Mu 
Ibu BB. pos. Sławek podkreślić ko
nieczność utrzymania jednolitoś
ci w działalności RB. zaznaczając, 
że tylko w  tym  wypadku BB. po
trafi zrobić co zechce. Następnie 
zajął się sprawą zigłosić się mające
go przez kluby lewicy na pierwszem  
posiedzeniu Sejmu wniosku o  vo- 
tuim nieufności dla rządu dra Świ- 
talskiego. przyezom zadał kłam  
wszelkim krążącym pogłoskom na 
temat jakiegoś zamachu stanu, za
znaczając, że na wypadek ucihwa. 
lenia takiego wniosku, Rząd pre-

naszego koresDondenta).
dając

powołany
miera świtałskiego ustąpi, a na 
miejsce jego powołany zostanie 
nowy gabinet.

Przemawiał jeszcze wiceprezes 
klulbu BB. pułk. Koc, redaktor na
czelny „Głosu Prawdy", zapowia-

połączenie „Głosu Prawdy" 
z „Epoką". Wieczorem premier 
Ś w: latek i podejmował posłów klu
bu BB. w prezydjuim Rady Mini
strów iherihallka.

N ieirecka akcja. p riH fw k o
francuskim stacjom klimatycznym*
Paryż, 17 paźdr êrroiika. (Tel. G. P.) 

Ukończone zostało długie śledztwo, 
prowadzone w sprawie oszczerczej kam 
panji przeciwko lekarzom francuskich 
stacji klimatycznych. Władzie wykryły 
idtmrienie potężnej organizacji w Berli
nie, która, wysyłała do Francji wifelu 
ager.ltćw, któnzy prowadzi iili skuteczną, 
akcję na sztkodę franciupkidh stecji kfl.i-

ia T
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

za spokój duszy ś. p.

Tideiisza Jordanu
Generała B-oni

odprawione zostanie w pierwszą rocznicę śmierci w  Bazylice 
Katedralnej w sobotę, dnia 19 paździer ika 1929 roku, o godz. 
11-ej rano, na które zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Z ajomych

Rodzina

.ma.tyc.znyeh i lekarzy francuskich a 
na ktomzyść lekarzy zagnajnńctzinych. — 
Wodlliu.g doniesień IIavasa, oirgainizacja 
berlińlslkia w.ydałia na cele oswzericzej 
kaimipaniji oilibrzym.iią sumę pćonóędtey.

WYBORY MĘŻÓW ZAUFANIA 
W  W IEDNIU.

Wiedeń^ 17_ paźdajerniiika (TeJ_ G. P ) . 
W ybory mężów zaufan ia  w oddziałach 
wojskowych austrjack ich  daty następu
jąco wynijki: chrześcijańsko-spoleczny
W chrbund otrzym ał 25G m andatów , s°- 
cjal-dem okratyezny zw iązek wojskowy 25 
m andatów , niem iecki zw iązek żołnierzy 
5 m andatów

* O -
GŁODÓWKA INTERNOWANYCH 

OBYWATELI SOWIECKICH 
C harbin, 17_ październ ika (Tel. G. P . j .  

Donoszą ze źródeł sowieckich, że 2/100 
obyw atelj sowieckich in ternow anych kolo 
Charbina, rozpoczęło głodówkę na znak 
protestu przeciw ko złemu ich trak to w a
niu. In ternow ani dom agają się, aby są
dzono ich publicznie, oraz, a b y  wypu
szczono na  wolność w szystkich uniawin- 
mionyeh, w szczególności kobiety i dzya- 

; ci, Pozatem  dom agają się in ternow ani 
lepszego traktow ania więźniów, będą
cych w śledztwie, zniesienfa zakazu lek
tu ry , w prow adzenia w izyt óJbp. praw  i ulg.

Ofensywa wolsk sowieckich.
Loudyn, 17. października. (Tel. G. 

P-). Z Tokio donoszą na podstawią 
■wiadomości z Mukdenu o zaciętych 
walkach chińsko-sowjeckkji na grani
cy. Główna (kwatera chińska w Kirin 
komunikuje, iż wojska sowieckie posu
wają się w kierunku rzieki Sungari. — 
Oddziały armji czerwonej zajęły Kwa- 
czau w okolicach Futing, kierując się 
na Charbin. Marszałek Czang-Sue- 
Liang zwołał radę wojenną

KRWAWE WALKI NA GRANICY.
przedsięwzięcia środków  oibrony, któ- 
reby uniemożliwiły dalszą ofensywę 
sowiecką.

P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
PRZYJĄŁ PREZ. WRÓBLEWSKIEGO.

Warszawa, 17. października. ((Tel 
G. P.). Pan P rezy d en t R zeczypospo lita  
przyjął dziś na audiencji prezesa Ban. 
ku Polskijg > drr Wióhłewskiego 

■—o —
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Oświadczenie rządu węgierskiego.
PRZEMÓW IENIE PREMJEiRA HR
Budapeszt 17. października. (T. 

G. P.) Prezes Rady Ministrów 'hr. 
Bethilen wygłosił w klubie parlji 
rządowej przemówienie, w którem 
•zaznaczył m. in.: Gdy Węgry, w 
związku z zaciągniętą pożyczką Li
gi Narodów zobowiązały się spła
cać przez lat 20-cia odszkodowania 
w wysokości 200 miljonów koron 
złotych, złożono oświadczenia, za
wierające moralną gwarancję, że w  
przyszłości Węgry będą zwolnione 
od spłaty większych odszkodowań, 
o su but j rosouuaja.wns aiuaooj.v\.\zjj 
wej Węgier ma wielkie znaczenie, 
.nie może być jednak wykorzysty
wane w celu nakładania na kraj 
nowydh wielkich ciężarów.

Węgry — mówił ptremljer — nie 
powinny być skazane na Los parjaisów, 
pośtwńęcającyóh ozęBć swego budżetu 
dla spłaty odlstztkoderwąń. Rokowania 
paryskie są taąne, a pcmiiieważ jeidym.ie 
rząd' o.tinzyimiu.je o nich informacje, 
przeto zanoszony jest zachować w tej 
mierze dyskrecją.

Nazywają rząd obcetniy rządem ty-

.,KRÓLESTWO JUGOSŁOWIAŃSKIE".
Warszawa, 17 października. (Tel. 

G. P). Poselstwo jugosłowiańskie za
wiadomiło ministerstwo spraw zagra
nicznych, że J. Król. Mość król Alek
sander orędziem z dnia 9. bm. zmienił 
nazwą „królestwa Serbów, Kroatów i 
Słoweńców" na „Królestwo Jugosło
wiańskie".

JEŹDŹCY POLSCY W  DRODZE 
DO AMERYKI.

W arszaw a, 17 pździerniika (Tel. G. 
1 \). Dziś opuścił H am burg parow iec 
tran satlan tyck i Cleveland, wiozący na 
swym pokładzie drużynę jeźdźców pot 
skleh, w składzie pułkow nika D reszera, 
jako  szefa drużyny, porucznika, Zgorzcl- 
skiego. porueznliika Starnawskiego i por 
Gzowskliiego^ udającą sfię na doroczne kon 
kursy  hippiczne do N. Jo rk u , k tó re  od
będą się w czasio od 7. do 13. Istopa- 
da b r

BETHLEiNA W  SPRAWIE SYTUACJI EKONOMICZNEJ WEGIER.
dn, lecz także wdana, że rząd jest wi
nien ciężkiej sytuacji gospodarczej 
kraju. Rźąd w wypełnieniu siwego o- 
bowiąziku pójdzto do najdalszych gra
nit.

ranjn, rządem fetodalruym. Nikt nie ma 
prawa zamącać Epolkojn publicznego 
groźbami rewolucji lub terroru. Aby
rewolucja mogła wytouchnąć, koniecz- 
nem jeel nietylko nretzadowtolenie Lu-

K a b u l  z a j ę t y !
ROZGROMIENIE WOJSK BAGZA SAKAO. — DEPESZA AFGAŃSKIEGO 

MINISTERSTWA SPRAW ZAGRAŃ.
października. (Tel. go wojska, a reszta poddała się dziel

nej armji afgańakiej. Kandahar, Kabul 
i prowincje południowe Dżelel abn- H a - 
zarat są w naszeiu posiadaniu, a ich 
ludność po naszej stronie. Przyszły 
król będzie formalnie wybrany pTzez 
Dżirgę (zgromadzenie naród. Przyp. 
Red.). Marszałek Nadhir Khan przy
będzie do stolicy jutro. Podpisano: Af-

Warszawa, 17
G. P.). Ministerstwo spraw zagranicz
nych otrzymało w  dniu dzisiejszym 
następującą depeszę:

Kabul. Peshewar, 14. października 
1929. Z łaski Boga najwyższego, dziel
na armia aigańska pod dowództwem 
generała Shahvali Khana i jego biaia 
generała Shahmahmuda Khana ode.
brała Kabnl od Eacza Sakao w dniu gańskie ministerstwo spraw zaigramcz- 
14. października. Arka została zbom- j  nych. 
bardowana. Uciekła również część je- I

Uczenica gimnazjalna
członkiem szajki bandytów.

CHARAKTERYSTYCZINT ENUN
CJACJA WINCENTEGO WITOSA.

W arszaw a, 17_ pździerniika (Tel G 
P ). W  zw iązku z artyku łam i dr^ F ranc. 
B ardla zamieszczonym i w ,,K uij. P o r.“ 
poseł W itos wystosował list,w  którym  ko 
m unikuje, że 1) dr. Bardet od bllisko 2 
lat nie jest już członkiem  ..P iasta1-, 2) 
że dr. Bardet od nikogo nie otrzym ał le
gitym acji do jakichkolw iek w ystąpień w 
im ieniu stronnictw a ezy jego członków, 
3) p . W itos stw ierdza, eo następuje: ,,S!o. 
sunek m ój do twórców przew rotu m ajo
wego jest dostatecznie znany  i żadne 
faktorstw o nie jest w możności go zmie- 
uić“

Praga, 17 października (Tel. G. P.J. 
W P,rnie i okolicach*! dokonyw ała licz
nych napadów  banda niezw ykłe śm iałych 
w łamywaczy, którzy  ogółom zrabowali 
ponad 100 tysięcy koron. Członków b an 

dy zdołano aresztow ać, przyczem  wśród 
mieli ukazała się uczenica gim nazjum  Ce 
cylja B arak, k tó ra  z miłości do jednego 
z hnndyiów , porzuciła szkołę j b rata  u . 
dział w napadach.

Defraudacja w urzędzie skarb.
w  G r o d n i e :

KASJER SPRZENIEWIERZYŁ KILKADZIESIĄT TYSIĘCY ZŁOTYCH 
CIEKŁ W NIEWIADOMYM KIERUNKU,

I U-

Grodno, 17. października. (Tel. G. 
P.). Przed dwoma dniami zaginął w 
niewyjaśniony sposób kasjer urzędu 
skarbowego w Grodnie J. Głębocki. — 
Wobec tego, że poszukiwania zaginio
nego na terenie .miasta nie odniosły 
skutku, istnieje podejrzenie, że Głębo
cki zbiegi. Zarządzona rewizja kasy i

Król kontrabandy aresztowany
WIELKA OBŁAWA POLICJI PROHIBICYJNEJ. — SKONFISKOWANO ZNA

CZNE ZAPASY ALKOHOLU, KARABINY MASZYNOWE, ORAZ BROŃ,
ly sygnały radiowe, stojącego w 
przystani statku, a  przeznaczone dla 
stałiku z kontrabandą, znajdujące
go się na pclnem morzu. Jak się 
okazało, organizacja przemytników 
alkoholu posiadała (i statków, uzbią 
jonych w małe działa i karabiny 
maszynowe*

ksiąg wykazała na wstępie brak kilku-
dziesięcin tysięcy złotych, które .Głębo
cki zdefraudował tuż przed ucieczką, 
Zawiadomiono policję, która rozesłała 
listy gończe.

SKARGA ZWIĄZKU POLAKOW 
W  OPOLU.

Opole 17. października. (Tel. G. 
P.) W  tydh dniach Związek Pola
ków w Opolu wniósł skargę do Ko
m isji mieszanej, z powo*d|u utrud
nień czynionych prze® urzędy przed 
stawieniom polskim na Śląsku Opol 
skini. Skarga <ło*yczy gościnnych 
występów teatru katowickiego, m a
jących na celu zaspokojenie potrzeb 
kuillunaInych mniejszości polskiej 
na Śląsku Opolskim.

NADHIR KHAN KRÓLEM AFGANI
STANU.

Kabul, 17. października. (Tel. G 
I’.). Zgromadzenie narodowe wybrało 
znaczną większością Nadhir Khana 
królem Afganistanu, bez względu na 
jego odmowę i próbę wycofania swej 
kandydatury.

ROZWIĄZANIE STAHLHELMU.
Berlin, 17 października. (Tel. G. P.j 

„Deutehie AiMg. 2tg.“ don,ois4, że w aa.j 
Miżsizym clzasie rozwiązana zoisfianie 
Organizacja StaMhelmu na obso *urz» 
całej Rzeszy.

 o----
POŻEGNALNY BANKIET NA CZEŚĆ 

WYCIECZKI PO LSK IEJ.
Sofja, 17. października (Tel. G P ) ,

G ubernator Banku rolnego w ydal b an . 
kieł pożegnalny na cześć wycieczki po l
skiej sfer gospodarczych. Po bankiecie 
wycieczka w yjechała do Plowdiw.

Pfoga kradzież? kieszonkowy^?
we Lwowie.

WCZORAJ W KINIE „PAŁACE" SKRADZIONO 1000 DOLARÓW.

Nowy Jork, 17. października. (Tel. 
G. P.). Organy policji prohibicyjnej 
przeprowadziły wczoraj obławę i rewi
zje równocześnie W 35 miejscach, za
równo w N. Jorku, jak i w innych miej
scowościach. W wyniku obławy zosta
ło aresztowanych 3.2 osób, w tej licz
bie f. zw. kiól kontrabandy, oraz skon
fiskowano znaczne zapasy napojów al
koholowych, karabiny maszynowe, o- 
raz inną broń.

Na Lrop organizacji naprowadzi-
■■■— 1— 1 1— —  ■■■■!—.IH

Zamach saiasbój z?
na tle niesnasek małżeńskich.

Lwów, 18 października.
(—) Wczoraj wiioczióonean wezwano 

Pogotowie rałaunlkiowc na ul. Sodową 
10, gdizie zam. Marga M., licząca lat 
26, w aairuarae samobójczym zażyła 
jakiejś trucizny. Pogotowie ratiumkowś 
po udzieleniu jej pierwszej pomocy, 
odwiozło ją do aapotóala. Przyczyną ro.z- 
paczlltifwcgo krokiu były naeanaaki mał
żeńskie.

Lwów, 18 października.
(—) Kradzieże ikkszoinikowc we 

Lwiowłe sfeaby się prawdziwą pilagą. — 
Kiloisziontkowcy, pozbawieni awioiclh o- 
piekiunćiw w osobach  wytrawnych wy 
wiadcwców policyjnych, kradną 
wprost w żywe oczy.

Wczoraj znowu i wydarzył się wy
padek, który powón.km awtrócić uiwiagę 
odpowiednich cżymnalkóiw. Oito o gódz.

CO  AłoW7  NEMO.

PASKUDNE NOSY.
Choćbyś w  swem długiem i nieslodlkiem życiu  
Nigdy za darmo nic dostał niczego, 
Najhardziej czyste ręce nic Ustrzegą 
Od plotek, kutych na ciebie w  ukryciu.
W  duszę Iwą taką jasną jak dzieciństwo,
\V ogród twej pracy, owocami cudmy, 
W pycha się nosal bliźniego paskudny.
Lubiący wszędzie wietrzyć jakieś świństwo.
Nie w iele sobie z owych nosów robię 
I ze spokojem myślę o swem jutrze,
Bo wiem, że każdy sądzi sam po sobie,
Póki mu prawda nosala nie utrze.

7 wieczorem w kiniie „Pałace" fikra- 
dcamno rzeźniołioe p. Rychlewiśkiej 
kwotę 1000 dolarów (!). Zauiiirn p. Ry- 
chlciwiska jtię apositnzagla, po złodzieju 
weizelkii ślad zaginął.

W ziwiiąfzikiu z plagą kradzieży kie
szonkowych wieziorajszry „Wtok Nowy" 
•zaimiiesizcizia całkiem sliuŁiźniic następu
jąco uwaga:

(d). Pan podinspektor Abczyński 
z wojewódzkiej koimendy .policji pań
stwowej, który interesuje się wszy- 
stkiem i uważa siebie za męża o- 
patrznośc-iowego w Sprawach policyj
nych, powinien przedewszystkiem 
wynaleźć środek na poskromienie 
lwowskich zlodzieji kieszonkowych. 
.Tak dało się zauważyć, obecnie kra
dzieże korzonkowe stały Się plagą 
mieszkańców. Każdego dn.ia jest ich 
kilka. *

Do tiwa.;, powyższych możemy do
dać, źi? p. Abczyński, specjalista od 
„sprostowań" i jak dotąd bez powodze
nia kandydat na wojewódzkiego ko
mend i. we Lwowie, powinien zająć 
się zorganizowaniem aparatu śledcze
go, pozbawknego niemal zapełnię fa
chowych sił.
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ZAMIERZANO PODPALIĆ LAS RZĄDOWY, FOLWARK I MAGAZYNY KOLEJOWE
Lwów 18. paźdz.ernifca,

( —) Zamachy 'bombowe człon
ków Ukraińskiej Wojskowej Orga- 
uizacj , w dniu otwarcia tegorocz
nych Targów Wschodni di, zakoń
czyły się dla lej organizacji żało

b n ie . Tym razem bowiem władze 
policyjne. które bez przerwy

obserwowały działalność człon, 
ków U. W. O. 

przystąpiły <lo likwidacji tej orga
nizacji na terenie lwowskim, co w

zupełności się miało.
Jak już wiadomo, bezpośrednio 

po owych zamachach dokonano sze 
regu rewizji wśród n a jc e n n ie j
szych członków tej organizacji i w 
ręce pcflicji dostali się bezpośredni i 
pośredni sprawcy tych zamachów, 
jak równiaż sprawcy planowanego 
zamachu na osobę podkomisarza 

i t eduniszyna, liczn ie z kierowni
kiem te i organizacji W łodzimie
rzem Popadiukiem.

91 S?awka“ refarentka broni 
i amunicji

ORAZ GENERALNA K.OLPORTERKA „SURMY".
Na tych aresztowaniach jednakże ezył swoim towarzyszom. Identycznie

nie skończ,la się działalność policji . też imała się sprawa po opracowania
lwowskiej, która mając w swem ręku planu zamachu na pedksm. Feduni-
nici i będąc niejako w samem wnętrza szyna.-Kliszówna otrzymała, wtedy po
konaj iratyjnej organizacji, posunęła 
się w swych pracach daloj, a likwidu- j 
■ąc dalŁzyoh ozłsaków tej organizacji, 
aresztowała jedną z wybitniejszych fi
gur, ani ianowicic Jarosławę Klisz, ab
solwentkę szkoły handlowej, a ostat
nio urzędniczkę ukraińskiego Urj-%V 
dawnie ze go „Czerwona Katyna“. Kii 
szówna w mrgjscowcj organizacji, po
siadała bardzo ważny referat., a mia
nowicie trudniła się przechowy ~a- 
nituu brom, oraz dysponowała nią w 
myśl otrzymanej instrukcji. Pozosta- 
wafa ona w ścisłym kontakcie z Fo- 
padiukiem, Kaczmarskim, T!idq Kru- 
śzelnickim i in., których przed kilku 
tygodniami aresztowano. W organiza
cji posiadała ona

pseudonim ..Sławka* 
i przed każdym czynem bojowym U. 
W. O. otrzymywała ona od Fopadiuka 
polecenie dostarczenia broni, względ
nie materjałów wybuchowych na 
Wskazane miejsce. Tak toż było i w 
dniu otwarcia Targów Wschodnich, 
kiedy to Popadiuk wyznaczonych 
członków organizacji sprowadził do 
restauracji przy ul. Kochanowskiego 
26, a po chwili wyszedł do mieszkania 
Kliszównej, która mieszkała w sąsied
niej kamienicy pod 1, 28 i stamtąd 
przyniósł materjaJyTwybuchnwe i wrę

lecenie przyniesienia na oznaczone

miejsce w Rynku dwócih gotowych dc 
użytku rewolwerów. Rewolwery tę na 
polecenie iPopadiuka wręczyła ona Ro
manowi Bidzie.

Centralny magazyn broni i mate
rjałów wybuchowych lwowskiej orga
nizacji U. W. O. mieścił ,się w Znie
sieniu w mieszkaniu mechanika Ufflaoh- 
uickicgo, W przeddzień zamachu na 
Targi Wschodnie, Kliszówna ładunki 
ekrazytu przyniosła z mieszkania Ma
chnickiego do swego, a następnie wrę
czyła je Popadiukowi, kfóry przygo
tował odpowiednie bompy i petardy.

Próciz KTiszówincj •airesztawiamo dra
gą „grubą rybę", Parankę Piikasównę, 
ablsollweinlkę g.irnlniaizijailraą i tóąwnkyj 
sztoły hainidlowic.j, zanfeszkałą przy 
ul. Kochainioiwisikiiego 28, która cd pnze- 
siziło trzech lat trudniła się kclpr r̂ta- 
żem „Surmy" i etopedyioją jej dlia ea- 
cie!j Wsidhiodiniiaj Miaiłopiokkli i Wołyinia. 
Pikiaisównli ofcdiarżana (jeabufieawykilyni 
spi ptern d cizięlkii tomiu pwalż trzy lata

U S .S TC M P M EW Z-P O ZN A N l

zdołała ujść oczom, policji i dopiero n- 
bconje po wzimloźcnej otojfiiwiae.ji zdo
łano ją, aresztować., i

kmlmmk bajowtów-
D alsze  m c i  doch o d zeń  .piodTicyijrnryrcIi 

aaiwiif.dły o rg an y ; śteiflŁag ipiciaa w nuG i. 
ukasTa i idąc. ira'z w-pjkin'tę|;.ą d rugą. po- 
licjia 'zd.iiałia nyawtuijj' calią dziiiałiaihuość 
Ta.rdra^ KniuuziUliniakiitego, fkltóry poiza 
dizrialląls ijścńą. kia 'tier.eir.iie Lwtowla oirga- 
nuacwiail ró w n ież

akty sabotaże 
w ncwieme lwowskim,. Policja .pinzowro 
włiidiaiiia soereg TCiwiiiziji w Winnikach, 
Fc-dbereźcapb, Czyżkach i Gajach di a- 
resiziioiwała w dainzyim ciiągiu. JarenJa- 
t n  Kulczyckiego, Stel aria Cara i Wlo- 
dzimięsza Hubkę, ciztonikćiw U. W. O , 
zu.njiisSiukiałylTi w rfcyt3.I1 gmiimiach, któ- 
"czy .polec unie i .Pod kńEatowtnnolwifjin 
Tiairada Kinu: iziel'rJ;lckt!C'go ipiriz.y.gc-ltoiwy - 
wiali siacipfk lalkOaw ■satol.aiżicrwiych a mię 
d'zy timyhili podpalenie lasn rządrwego 
‘móędizw Wónnikami a IYdlhoreżcarnd, 
folwarku w Czyżkach i magazynów 
bełej siwych w Winnikach. Ammzitowa- 
ffl. ino.jrjwcy Górzwmywiah od1 Klrujizel- 
ruckkigo' Łrfiśjilruikicije, o«aiz po dwa rewol
wery na osobę, a podpaleń tyclli rnicili 
dokonać prizy pomocy 'Murków rrta- 
'tecjaiłórw iWYihuchiow-yęlh.. iznfeffianyeh

z rpaiginieizją i spirytusem drzewnym. 
KiiHiiszeliniiieki, ajn zachęcić tych ludzi 
do wwkonania swoich planów, ko nieci 
ność tej akcji mlPtyiwiowuł 'tern! ze aie- 
miila powinna być rozdziel ona między 
chłcipów, aby zaś to mtoglio niadtąipić,

nmleży wiprzód emiszcizryg wiszydUko, 
co jest państwowe i 1 ańskie Akcja 
pcrfiwyjuia mające nastąpić aik ty sabo
tażu udaremniła.

Dalgze dodboidlzeiniiia w toku .i. akcja 
likwidacyjna postępuję naprzód.

Oblężenie bandyty
ukry ego w  komórce.

ZBRODNIARZ WYCZERPAĆSZY NABOJE,
ŻY CIA.

OSTATNI-M FOZBaWIŁ SIĘ

Lwów, 18. paździornika.
(—) Oane.gdaj doindieśiljśimiy, m  w Bta- 

żowtię',1. pierw. Rizeszów, niiejakę Fria.uci- 
szdk Scdtciwski, liozący la t 24, ,na tle 
zemsty oisribistej zaimoidoiwał swego 
rówieśnika, Leona Leg-ęcia, ipciazem 
zhteg1!.

iPrzcidtwcizoraj ptistar Józcl 1‘iutnman 
i poster. A.ndlrziej F.rań z Powiia 1. Ko- 
mcir.id!yjyv Rizo3aors\T,ie, będąc .na palllroil 
w gminie Rurek Nowy, natknęli się na 
SadiOiwrHetfo, który na ich widok

11

zbiegł do lasu. Obaj iuniklajcinia.njuoze 
pioKicyjnij rozpoczęli z:a nim pościg j 
siiwic-rdizijiK, że Sadłowlski p,o wyjśdiu z 
lasu ukirył .się w domu Pirtrai Barana 
w piazyhudićiwTie komórki.. Gldy birnk*- 
c.ionarjnsae pobcyjnli zblliżyli się Sa- 
dfowsk: strzelił do nich 5 razy iz re
wolweru. Bblicjancii wazwailii go., oy 
poddał się, ale wuzwianiie to nie odnio- 
sjlio •sJkfljfljfij winh.ee c.zego rozpa.czvto re
gularne obleżeuie, w czasie którego 
policia dala łącznie 12 strzalólw, przy- 
czern jiedlnyim silrizalem Sadław.ski zo
stał raniony w lewą nogę SadlaWski 
ni.e chicąic u.ę podldać, osfcikiim nabo
jem popełnił samobójstwo, strzelając 
do siebie w lewa skroń.

Rląg rozprawy o fałszerstwo testamentu
PODNIECONA ATMOSFERA NĄ SALI SĄDOWEJ. — CAŁY SZEREG SPRZECZNOŚCI W  ZEZNA
NIACH ŚWIADKA. — KOSZTY

Przemyśl lfi. października. 
W cigigu dzisiejszej rozprawy 

kont miewano w dalszymi c.iasu
przesłuchanie oskarżonego Haszla- 
kicwicza, które się odbywało wśród 
bard/o podinieconej atmosfery, pa
nującej na sali sądowej. Podniece
nie to osiągnęło punkt kulminacyj
ny, kiedy przewodniczący Jurkie
wicz zwrócił oskarżonemu uwagę 
na cały szereg sjp rzecz nos ci w roz-

1*0 Sufi l KIWANIA TEST AM EiNT U 
ZLOTACH.

CTelefonem od naszego korespondenta),
maitych szczegółach jego zeznań.

Oskarżony wiklal się nieiedno- 
krotnie, zwłaszcza, że takiże proku
rator często zadaje mu d o ść• trudne 
pytania, które wprawiają Hasiżlia- 
kiewicza w stan w iclkiego zdener
wowania. W  toku przesłuchania o- 
kazuje się, że zdaniem Haszdakie- 
wicza cala przez niego wydatkowa
na kwota na. poszukiwanie testa
mentu wynosić unata wisizyistkiego

WYNOSIŁY WSZYSTKIEGO 3.000

3 lyis. zł., c.o nie poizo^lawaloby w 
żadnym sllosunlku do olbrzymiej 
martośei majątków, -olbjętyc.h zapi
sem  owego fantastycznego a tak 
żmudnie poszukiwanego testamen
tu. Tę cyfrę w łaśnie Haszlakiew icz 
pudał w ogniu krzyżowych pylan. 
Oskarżony Haszlakicwicz będzie w 
dalszym ciągu przesłuchiwany ju 
tro. Rozprawa została odroczona do 
jutra na godz. 9 trauo

 o——'

M a  z a  1 0 9 , 0 0 0  d a l
Londyn, w październiku.

1=) Niezwykle piękny ruibin zna 
Irziono niedawno w miejscowości 
Mazok w Birmie. Pewien amerykan 
ki haneilarz kamieni szlachetnych, 

dowiedziawszy się o leni, udał się 
natychmiast do Mozole i zapłacił za 
kamień sto tysięcy dolarów. Jest to 
jedna z najwyższych ccn, osiągnięć 
tych za rubiny. ,

-c~

PUPlEK.t ICIE 
1 OWAltóYSTWO OPIŁ P  ZWiE-

EZĘTAMI1 
ZAPISUJCIE SIĘ 

NA CZŁONKÓW, ABY UI.ŹTĆ p O 'J
J.WU.KZĘ2EJ1
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Sprawia traoicznega zamatr.u
d m l A  srsi k N H * »  - 1 s W rlia » niewyjaśniona.

URZĘDNIK SOWJECKI, PAWEŁ LA M BO W, CZUJE SIĘ PO OPERACJI ZNACZNIE LEPIEJ — NOCLEG U ŚLU
SARZA KOLEJOWEGO. — CO JA TERAZ ZROBIĘ. — LAMBCW JECHAŁ Z PARYŻA ZE SWOJĄ PRZIACIÓŁ- 

KĄ I DZIECKIEM. — WSZYSTKO WSKAZUJE NA ZaMaCH SAMOBÓJCZY.
(Telefonem od naszego korespondenta).

jął się 'osami obcego sobie, pisrwszy wiele się dowiedział nie znajdo języ-WaTKZiawa, 16 pazdlziiermiiba. (st) 
Sprawa liaijerruMcizegck zamiarihiu sa,m.o- 
bćdeziegio SBĄjWiaî ia -sowijcckiietgiO'. Ba
wiła Lam.boiwia, niie ipHiziasfiaje w diatezym 
oiągiu ainltaresowiac opiiinijii ipiuihfczimej i 
policji. Jjarubow zintajdluiiĉ  się w azipd- 
talu św. Duchia, po operaop czuje sat 
znacznie lei M i ode zachodzi już oba
wa o jego życL Poilulcjia aahnałta ze 
agpitafla ubrainie Lamibowia, (kltóre pod
dała ogilędizumcim. UlailaJiono, ze na n- 
braiun usema żadnych śladów otoczo
nej walki, co teni saimietm obala twiier- 
dzaniiiA o Ttzekiomym izamiacbu! La,mb© w 
przyjechał ramo d» Wansziawy dmóa 14 
i o godiz. wipół dio 8 nainio na, diwcirciu 
spollkal ślnsaTza kclejcm egó, Edwarda 
Jaworskiego (Ch miii'lnia 102), który 
zgodlzm slkę udlzialić Lambciwu gościmy 
na jediną moc

Laimibcw -zlłożył ipodlamlie do Stairo- 
s-lwa gircdizAuego o poŁwiolonlie na miie- 
adęcainy pobyf w Wasrwziawiiie. Pinośbi-e 
te, odlipówiiionia Lamibow 'gdy pmzy 
szedł na nocleg, był ndlmiwoą niiazwy 
kio izimailiwiany i kiiilikakirołiniie powtó
rzył : „oo ja teraz zirnbię". Po przyby
ciu na dworzec, midiziiał się z jakąś 
kobietą,, z  którą ino*;mawiał w pokoju 
damiskun. Wśród rzeazy Lamblciwa, 
które odubrauio- z pirzecihowiailinii na 
drwomciu, tzinaLezóomo stawę fofcigtrafje, 
grupy. Na odwmocie fotograf,:(j byfllo wy
pisane m. i.n. mamuśko Lamfaciwia. — 
Oprńciz fołografaj były listy, adresowa 
ne na n-aizwlilsko Laimbiowa,, ®itaz ^smo 
poselstwa STwjeckiegu w Paryża na 
brankieoit n rzędowym tej treści. ,,Blrait 
wiasz zap-yllluje, klnudy piizyfoęidizdeciLe do 
Odciggy". Daleij były różlne ziaproszenja 
amibasady utwjeiclkraj w Piaryiżiu dla 
Lambowa, aby przybył nia kiontforan- 
cję. Wigzyi?iko to wlskaauije ma to, że 
samobójca .nosi nzeczywłacie naawfisiko 
Dambioiwa i że utrzymywał ścisły kon
takt z ambasadą sowjeoką, Lamibow 
leigif.y miewał isiię pccizątkiorwo ijlako 
szewc, później jako sziofar. Jednak ca
ła poavliicirzcboiYvin:ość Lambowa i jego' 
gawdonoba wiskaauiją ma, fo, że nile był 
szewcem. Lamlbciw miał przy sobie le
gitymację, wiygtia;wioną pmziclz władze 
paryskie, npraiwiniaijącą do spełniania 
funkcji szofera zawodowego.

Legitymacja wystawiona była dwa 
miesiące temu, choć Lambow przeby
wał w Paryżu przeszło rok. Fakt, że 
prawo jazdy wystawiono dopiero dwa 
miesiące temu, jest bardzo charakte
rystyczny.

Prawo jazdy było Lamtoowowi po1- 
trzebne do oficjalnego legitymowania 
się ’ wytłumaczenia przed władzami 
francuskiemi z racji swego pobytu w 
Paryżu. Jalk wygląda stroma nieofi
cjalna, to w tej chwili wie tylko sam 
Lambow i ci, którzy z nim ? ozostają 
w kontakcie. Jak się okazuje, Lambow 
jechał z Paryża ze swoia rcrzyjaioiólką 
i dzieckiem. Kochankę odesłał do Ro
sji, sam zaś pozostał w Warszawie z 
zamiarem starania się o pozwolenie 
na pobyt, czego mu odmówiono.

Szczególnie zastanawiającym mo
mentem w tej sprawie jest stosunek 
do Iiaiabowa kolejarza JawoTskietfo. 
Podczas badania Jaworski na zadane 
pyta* .e, co go skłoniło do tego, iż za

raz  w życiu widzianego człowieka i to 
na dworcu, gdzie — jak ■wńadomo —- 
kręć i się rozmaite ■ indywidua. Lam 
bow — mówi kolejarz — wywarł na 
mnie bardzo duże wTażenie. Byłem 
kiedyś w  Rosji i z pobytu tego w y
niosłem dobre wspomnienia, zlitowa
łem się poprostn nad I ambowem, któ
rego los mnie wzruszył. Zresztą po
zwoliłem m u tylko na jedną noc. Nie 
miałem powodu, ażeby go się obawiać. 
Dalej opowiada Jaw o rsk i' że zażądał 
od Lambowa dokumentów. Lambow 
dał mu swój paszport, z którego nie

ka. francuskiego.
Lambow iprzybywszy do Jawor-

bardzo zmęczony podróżą i nie wda,ąf 
się w dłuższe rozmowy, położył się na 
otomania, gdzie już była przygotowa 
na pościel dla niego. O godz. wpół dc 
8 rano Lannbow wyszedł razem z Ja 
worskim i powiedział, że idzie do kon 
sniatn po wizę na wyjazd do Rcoji. Pr 
rozstaniu się z Lambowem, już więc?*' 
go nie widział. Za nocleg nie^-żą.dal o 1 
Lambowa zapłaty. W tem wsz.ystkieir 
jest zastanaw iający fakt, dlaczegr 
Lambow nie zatrzym ał się w hotelu

Konsul sowiecki odwiedli Lambowa.
W dniu dzisiejszym konsul sowje- 

cki odwiedził w szpitalu św. Ducha 
rannego Lambowa. Konsul prosił o po
zwolenie pozostania przy rannym . Po
zwolenia mu udzielong. Stan chorego 
jest bardzo ,'ciężki, samobójca urato
wany został dzięki wyjątkowym stara
niom dra Orzkr.wskiepo. Do władz bez
pieczeństwa w płynął anonim po ro

syjsku pisany. Autor anonimu wymie
nia prawdziwe nazwisko rzekęmogcw' 
Lambdwa. Ma to być ozłouek arysto
kratycznej rodziny rosyjskiej, jeden 
z bliskich ongiś przyjaciół ks. Jusopo- 
wa, zabójcy Rasputina, obecnie najm. 
ta wywiadu wśród emigracji. Sprawą 
zbadania anonimu władze żywo się 
zainteresowały

Z ń ^ f P i  ® y i a f § s  B a n k u  3 s $ 0 .
w  P m m m M -

CZYNNOŚCI LIKWIDACYJNE SĄ JUŻ W  PEŁNYM TOKU.
%

1 'r a jG tie g i

Przem yśl, w pri/dzicrniku 
(M) Istniejący lu od dziewięciu :at 

Oddtfćił Bimkn Gospodarstwu Krajowego 
postał, na podstawi® w yników  ostatniej 
W stracji przeznaczony do likw idacją  W 
lustracji uczestnjfczyli dyr_ Bijzański ze 
Lwowa, nasz. tySlak (inspektor GawH- 
kowski, oraz dr. Lo^niszia.ńskii^ k tó ry  do 
niedaw na byt jednym  z kierow ników  tut.

(Otf naszego korespondenta).
Oddziatu B. G_ K

Wiiadomośi; o zwimięciu tego oddzia
łu w yw arta tu  bardzio deprym ujące w ra
żenie zwłaszcza w sferach kup ieekhh  
i przem ysłow i eh, k tó re  miały możność 
korzystania z lis tu j tej in sty tucji banko
wej W jadonrość ta nli.e spadla w praw 
dzie jak grom . Już od dłuższego czjisu 
bowiem lansow ano wieść, że oddział prze

Krwawa tragedia raalteifka
w  O a iysia w tM .

MĄŻ DCWIEDZIAWSZY SIĘ O ZDR ADZIE SWEJ ZONY, TRZEMA 
STRZAŁAMI REWOLWERO WYMI POZBAWIŁ JA ŻYCIA.

Lwów, 18. października.
(—.) Z Boirysllla.wiia dcitotu.ą;' mam c 

krwawej tra.gedji małżeńi-fiiej. kitóra 
wydanzyła^-stę wfcizoraij w.hcizorem. — 
Oilo< Ludwik Onyszkiewicz, zam. w  Bo- 
ryisliaiwiiu, tyyfśMżiŚ.wiS&y się, że żona

jego Justyna zdradza go, trzema strza
łami rswclwercwymi nes,bawił ją ży
cia. Po czynie tym Onyszkiewicz sim  
zgłosił się w Komisariacie P. P. w Bo
rysławiu i zcutał osadziouy w aresz
tach.

Pres. ZsiJidsl 11 tsrisp
z a f la c i!  5  0 0 0  zł,

POCZAS JEGO NIEOBECNOŚCI OKRADZIONO MU MIESZKANIE.

Lwów, 18. październ ika.,
(—) W  pierwszych dmiach lipca br. 

prez. Zrwiązku artystów  scen polskich we 
LwioWi-jo p. V. ućław  Zabielskii, opuszcza
jąc w raz ze swą m ałżonką na czas u rlo 
powy Lwów, pozostawił swe m ieszkanie 
przy ul. Nowej w Z im arstynow ie pod «>- 
pieką dozorczyni K aroliny SnbotjjickifcjJ 

W parę dni później, Sobotnicka zgło
siła poli;ieji)rże pozostające pod je j op-'eką 
miesź.kaniie zostało okradzione, ,a jak  po
licja stw ierdziła, iki-adziono je doszczęt
nie tak że szkoda pow stała w wysokości 
5 tysięcy zł. W  czasie rew izji przeprow a
dzonej w m ieszkaniu S-ohotmicklilego zna
leziono laskę, k tó ra  okazała się własno- 
śeią znanego złodzieja W ładysław a De- 
ronia_ W obec tego aresztow ano Derenia 
oraz Sobotnicką pod zarzutem  tej k ra 
dzieży', a w czoraj oboje stanęli przed 
trybunałem , którem u przew odniczył r.

Tertil.
Przeprow adzona rozpraw a nie w yka

zała jednakow oż winy oskarżonych, w o
bec czegp trybunat uw olnił pboje od winy 
i lc a S r  T rybunałow i przew odniczył r  
T ertil, oskarżał prok. Nowacki bronił 
adw dr. Żywicki

m yskj 1?. G. K„ z pow odu swej n ieren 
towności i rzekomo nliedość ożywionej 
działalności zna jdu je  sile. n a  indeksie i żii 
należy; się liczyć z możliwością zlikwido 
w ania go

Jako  powód form alny w ysunęły sfery 
decydujące okolicimość, że Przem yśl, ja 
ko miasto^ k tóre  nie jest siedzibą wójc- 
wódZtwaBJ nie może mijeć pretensji do 
..własnego' oddziału Ił. G. K gdyż jesl 
lo sprzeczne ze statu tem  tego Banku 

B iura oddziału mieszczą się we włas
nym  gm achu przy ul_ Mickiijewiilcza 1 8 , 
który  m a przejść na  w łasność W ydziału 
Rady pow iatow ej z kom unalną Kasą 
oszczędności pow iatu przem yskiego

Decyzja by Przem yśl pozbawić tej 
placówki bankowio-kredylowej jest 1 4 -  
niaiiicće kom entow ana. W  każdym  zaś r a 
zie nie jc.st dowodem zbytniej życzliwo
ści czynników  centralnych wobec miasta, 
zsuwanego system atycznie do rzędu m ia
steczek.

W  ostatnich dniiąch zaczęło też kol
portować pogłoskę o przygnlow yw an-m  
przeniesieniu stąd  siedziby jednej z liaj, 
wyższych tu t. władz wojskowych

'l'i.k więc widzi Się i słyszy o lem. cn 
ubywa, ale spraw ę I re-owanija w ojewódz
twa w Przem yślu m ożnaby na razie w ło
żyć m iędzy bajki;..

Zgon wybitnego 
rzeźbie rza3

W arszawa, 17 październik a. (Tel 
Ct . J’.). Zmiarł tui I.eowa.rd Wasitkoor- 
akii, wybiuiny aittiyiała rzeźbiarz,

Ujęcie fa fs ie rif
PODCZAS REWIZJI ZNALEZIONO DUŻO GOTOWYCH MONET, ORAZ U- 

R2ĄDZENIA DO FABRYKOWANIA FALSYFIKATÓW.
Poznań, 17. października. (TeL G-. 

P.). We yyrześniu ujęto na gorącym u- 
czynku pnszicszrnia w obieg fałszy
wych 1- i 2-złofowych monet, nieja
kiego St. Nowaku z Poznania, przy 
którym znal-S^io-no fałszywe monety 
na ogólną sumę 30 zł. Badany Nowak

przyz-nał się, że ma wspólnika w Kro
toszynie, niejakiego S. Karczrtarka.
Zawiadomione telefonicznie- wtadze po
licyjne przeprowadziły śledztwo, przy- 
ezem podcąas rewizji znaleziono ■ dużo 
gotowych moneł oraz urządzenia do fa- 
nrykowania falsyfikatów
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ftrajft cr̂ isstf̂  w epsjza
moskiewskie;.

TŁO JAK WE I.WOWTE: NIE WYPŁACENIE GAŻ I ŻĄDANIE PODWYŻKI. 
OBURLENlE PRASY BOLSZEWICKIEJ: — TO, GO POPIERA SIĘ W KRA

JACH BURtUAZYJNYCH, JEST NIEDOPUSZCZALNE W ROSJI.
Moskwa, w październiku.

..Krasnaja G azeta" donosi o strajku 
orkiestry muzycznej w operze moskiew 
skitj w okolicznościach, ..rzypomina- 
,ących niedawny taki sam strajk we 
Lwowie. Teatr artystyczny im. iNiemi- 
rowjcza-Danczenki (wsrpołprac-ownika 
Stanisławskiego), podobnie jak teatr 
lwowski, przeżywa ciężki kryzys finan 
sowy, tak, że muzycy już rddawna 
nie otrzymują pensji, a ponadto doma
gają sde podwyższenia bardzo niskich 
płac. Ażeby spowodować zaspokojenie 
swych żądań, urządzili t. zw. wioski 
strajk Gdy kurtyna podniosła się, or
kiestra zaczęła grać uwerturę, ale tak 
iccho, nie nie tyLko publiczność, lecz 
nawbt artyści na Bistradziie nic nie 
słyszeli. Kurtynę opuszczono i przed
stawienie przerwano. Po dłuższych 
■pertraktacjach wznowiono dalszą grę, 
lecz orkiestra nadal grała bardzo ci
cho Wobec tego pS©®ta'włSPw po
nownie przerwano, a do leatru zawe
zwano przedstawicieli związku zawo
dowego artystów operowych, odpowie
dzialnych za postępo wanie członków 
crkicstry. .Tak dodaje ,,T\rasnaja Gaze
ta", adm inistracja teatru oddała spra
wę specjalnej komisji celem wyjaśnie
nia powoaow strajku oraz pociągnięcia 
do odpowiedzialności karnej aranże
rów. Rzecz charakterystyczna, że cala  
prasa bolszewicka wyraża wielkie obu

rzenie z powodu tego strajku, gdy
wszelkiego rodzaju naw et nieuzasa
dnione strajki w  krajach burżuazyj- 
nych prasa ta zawsze wita i popiera 
w całej pełni.

£jak wszędzie, tak i w ZBolsce 
angielska herbata £yo n s’a 

staje się niezastąpioną

H E R B A T A  L Y O N S ’a
G O  N A B Y C iA  

w e  w s z y s t k i c h  p ie r w s z o r z ę d n y c h  h a n d la c h  
f k o lo n j a ln y c h

DLACZEGO ANUSIA NAMÓWIŁA JASiA, ABY ODEBRALI SOBIE ŻYCIE? — GDY SIĘ TO Nl£ UDAŁO, ANU
SIA OŚWIADCZA, ŻE JEDNAK SYK ODA BYŁOBY UMRZEĆ.

Wiedeń, w październiku, 
(jp) Wysoce eharaklery.styezny dla 

psychiki współczesnej młodzieży pro
ces rozegrał się obecnie we W iedniu 
przed trybunałem  sędziów przysię
głych drugiej dzi^lnicĄ.

Rozprawa Lyla "epilogiem dram aui 
m l cisi" eg" nawcyze,snyci’a RomeaJ i Ju- 
lji. — 17-leinia Ann.a S. i Sl-letrfe Tan 
11. ujrzeli się i igplioc.halii i  -odrazu za
decydow ali,.że ni" mogą żyć bez sie
bie ani godziny. Toniew.a.ż zaś młody 
człowiek nie posiadał is z c z ę  środków 
dla utrzym ania, żony i wobec lego o 
malżi ństiyie narazie mowy liyć nie 
mogło, więc rezolutna A nna-ośw iad- 
czyła ukochanem u, że nie ticzdrłaije 
im nic innego jak o.iebrac sobie życie.

'Młodzieniec próbował z początku 
skłonie Annę do zm iany postanowie

n ia  i radził przeczekać jeszcze przez 
pewien czas, czy nie da się problemu 
w nsnioj tragiczny laposćb rozwiązać, 
lecz dziew czyna w lak stanowczy spo
sób utrziyimywaiaMże tylko śmierć mo
że ich połączyć, że Jąn H. nleył |sńng- 
gsstji i już w zupełnej zgodzie oby 
dwoje G lipca br. udali się do jednego 
z boleli wiedeńskich, aby wykonać u- 
planow ane podwójne samobójstwo.

Kd' szczęście okazało sięEże Jaś 
i Anusia tak samo mało icjiumieli się 
na śmierci jak i na żytiu. Jako narzę
dzia', które m iały im pomóc do prze
niesienia się do lepszego świnią,, za
brali ze sobą tępą brzytwę i lichy re
wolwer bębenkowy.

Dzicwrczyna zażądała od kochanka, 
aby otworzył jej żyłę w lewej ręce, 
ponieważ śmierć przez upływ krwi

WIELKIE PORUSZENIE WŚRÓD TOWARZYSTWA LONDYŃSKIEGO. — Śl UE WYTWORNEJ 1 BCGATFJ DA
MY Z PRZYSTOJNYM SKRZYIKIEM CYGAŃSKIM.

(b o  ryetny na str. I).

Londyn, w  październiku
( = )  Wielkie w rażenie w życiu to- , 

w arzyskiem  stolicy angielskiej wywo
ła ła  wiadomość o niezwykłym mał
żeństwie 34-letniej owdowiałej milio
nerki Joanny Harkney z młodszym od 
niej o dw a la la  skrzypkiem  cygań
skim Belą Radidy.

P H arkney zapoznała 9ię ze swo
im mężem, w którym zakochała się 
bez pamięci, w niezwykły sposób. Oto 
pewnego dn.ia w ybrała się autem, któ
re sam a prow adziła, na przejażdżkę w 
okolice Londynu,-Uwagę jej zwrócił 

barwnv i ruchliwy obóz cygański, 
który znajdował się w tem miejscu, 
gdyż policja londyńska nie pozwoliła 
cyganom rozłożyć się w samem mie
ście.

P. ITarkney jest osóbką ciekawą, 
żądną niezw ykłych cmocyj, a przede- 
wszystkiem

nader przesądną.
Postanowił* tedy skorzystać ze sposo
bności i zwrócić się do jakiejś wróż
ki cygańskiej z prośbą o postawienie 
kabały. Zajechała tedy do obozu, a tu
taj wóz jej oiccz-ony został niebawem 
rojem czarnowłosych i czarnookich 
kobiet i mężczyzn.

Z tłum u przedostał się ku n ie j- 
młody, przystojny mężczyzna właśnie 
óv, Bela Reddy i zapytał ją, czego so
bie życzy. Usłyszaw szy jej prośbę, 
kazał jednej z cyganek

powróżyć eleganckiej daimie.
P. Harkncy więcej się teraz zaintere

sowała ósobą przystojnego' cygana, niż 
wróżbami cyga.n-chy.

A później, zAczęła się .zn ifn ' widy
wał; coraz*ęzę&cicj, aby wreszcie ,zai- 
prcipcnewać n a  małżeń~two. Oczywi
sta, iż rodzina miljonerki dowiedziaw
szy się o tym. mezaljan.sic, usiłowała 
wszystkim i sposobami powstrzymać.

kochliwą wdówkę .ad tegr kroku.
Nnpróżr.o jednak, gdyż p. Ila rkney  po
stawiła n a -swojem i w ybrała się obe- 

■pnie .z egzotycznym małżonkiem Ss po 
drt>  ̂ poślubną do Wioch.

Ryc.ina nasza przodstawda' obóz 
cygański oraz parę nowożeńców 
w chwili udzielania im ślubów.

Straszliwy czp Turka.
CU K IERN IK  N IE  ZA W SZE 

St. Pblten. w paźdz ie rn iku .
(= )  W  p racow ni cu k ie rn ik a  tu 

reckiego Hadiego Mec.htiego Sehnai- 
ha odbyła  się onegdaj

licytacja sadowa, 
podczas k tórej c u k ie rn icy  Chodac i 
Freundl nabywalli rozm aite  przed 
m io ty , należące do u rząd zen ia  p r a 
cow ni; g d y  obaj u su w ali z p raco w 
ni zak u p io n ą  p rzez G hodaca m a 
szynę do rob ien ia  lodów, rzucił się 
nagle Turek z siekierą w ręku z ty 
lu na G hodaca i zada! mu 

straszk' ivy cios!
Ghodac przypuszczał w  pierw szej 
(jhwiili, że w pracow ni zd a rzy ła  się 
jak aś  eksplozja i sięgnął ręką ku 
zran ione j głow ie. W  tej sam ej 
ćh w ił i

otrzymał drugi cios,
k tó ry  ugodził jego rękę tak  o k ro 
pnie, że odciął zupełnie mu dłoń.

MA SŁODKI CHARAKTER.
Ghodac s trac ił p rzy jem ność , a 
F reu n d l uciekł. R ów nież T u rek  u s i
łow ał Zbiec-, lecz schwytano go i od
dano w ręce policji’

 o-------

N A D E S Ł A N E .

Ńa mm i zima
Ostatnie nowoM na ruinie, 
fc05tfumy, paszcz®, iBsrijse y 
ciaimkie, tioieca w oJsrzysmirn 

wyborze ffrma;
m u  m i m

. m:,Ul. Hfculufi L 13.
Filje w  Tarnopolu, Stryju, D roho

byczu  I w  T arnow ie, 
U dziela s ię  ulgi w  s^Jataiti,

w ydaw ała jej się szczególniej poetj&Sr 
czna. .Mlicy człowiek robił, co mógł, 
ale nie um iał nahaiic na właściwą 
żyłę, tak, że Anusia przyszła do prze
konania, że len środek nie doprowadzi 
do celu. Zażądała zatem od Jasia, aby 
nżył rewolweru, przyczcm zastrzegła 
sobie, by ze swoją w łasną śmiercią 
w strzym ał się tak długo, póki oma nie 
wyida ostatniego tchnienia, pragnie bo
wiem mieć 'go do ostatniej chw ili przy 
sobie.

Ohlcpak przyłożył rewolwer do 
skrętni dziewczyny i  odwrócJWKzy gło
wę, pociągnął za cyngiel. Efekt strza
łu był iednak dość m arny, b,o Kula nit 
przebiła głowy, ale tylko lekko dra
snęła skroń.

Zdenerwowany młodzieniec nie 
myślał już nadal o spełnieniu życze
nia kochank’, alf# benpcśiedinioi potem 
sk.err.wa1 kn sobie broń. Drugi strzał 
jcćn-ak zawiódł, bo broń nie wypaliła.

Tego już było za wiele niedoszłe
m u mordercy i samobójcy z miłości. 
Rzucił broń precz od siebie i m,mo 
proiestćw zawziętej amatorki podróży 
w zaświaty, zbiegł dc portierki i zawe
zwał Pogotowie ratunkowe, które m e -^  
bawem przybyto i zajęło się ranną 
dziewczyną.

Obecnie staw ał Jan Ił.JJkympalycz- 
ny młody człowiek przed sądem 'przy
sięgłych/ oskarżony o nsiłowane mor
derstwo. Przesłuchiwany podał za po- : ‘ 
wód swego czynu zniechęcenie do ży
cia wobec niemożności poślubienia ir- 
kochanej. Powołana jako świadek An
na S., ładna blondyneczka, robiąca 
wrażenie dzieciaka, odpowiadała* ci
eli ym głosikiem ze spuszczoną główką. 
Na pytanie przewodniczącego, dlacze
go nic popełniła samaą-śamobójsiwa, 
ale żądała od narzeczonego, aby ją za- 
b';ł. oupowiedziaJa: Chciałam z g i n ą ć

z jego ręku To całkiem mnie me bola- 
j Jo! Ale teraz już byłoby mi szkoda u- 
I mieiaó, gdy wiem, że on mnie stale 

koćjia. Tylko ja sama ponoszę winę 
lego, co się stało, bo on tylko- uległ 
moim naimcrwom!

Sąd skazał oskarżonego na 2 mie
siące ciężkiego więzienia z odrocze
niem kary  na dwa lala. Jako okolicz
ności łagodzące zostały -przyjęte roz
terka duchowa i sugesiywny wpłvw u- 
koebanej dziewczyny na 5ego wolę. Po- 
wyroku Anusia rzuciła się na szyję 
narzeczonemu ,i spleceni uściskiem o- 
puścili salę sądową.

UHHB—BP— — —  ■■ ---
Popierajcie Ligą 

m orską i rzeczną  /
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Henryk Bergson ma już 73 lat!
OJCIEC JEGO POCHODZIŁ Z POLSKIi GaRŚC SZuZEGÓŁÓW BrOGHATTCZNTCH. — W HOŁDZIE SĘDZI-

Lwów, w październiku.
(= )  Dziś w u. 18 paźdiziernii&a świę

ci,-jeden z r.ajsławniejszych współcze
snych filozofów Henryk Bergson swo
je 70 urodziny. YV związjru z tym fak
tem należy podać garść dat Diograiróz- 
nych oraz scharakteryzow ać pokrótce 
działalność tego człowieka, któremu 
naw et przeciw nicy n ie  ódmziwlaią ry 
sów genjatnuścl.

Henryk Bergson urodził się 18-go 
października 1859 r. w Patyiżu. Oj
ciec jego z zawodu muzyk pomhaidzii 
2. Polski. Matka była Angielką Już ja- 
no uczeń, a później jako siudent zaj
mował się

m atem atyką i nankanu  fcirzyrn- 
tUtkszemi

Gdy m iał lat 18, zdobył nagrodą tom- 
knrsoiwą w dziedzkilz matematyki.
Po ukończeniu stndjów uniw ersytec- 
kiich dzia ła ł w  wiem slajmiycn fran
cuskich zakładach naukowych jako 
profesor filozofii. Szybko przebywał 
koleirao siopmA godności akadiemiick eh 
otrzym ał w  r. 1990 katedrę w  College 
de France, a w r. 1917 został zaliczo
ny do „^©śmiertelnych" Akademji 
Franondktej. Należy on we F rancji do 
niezmiernie lnhiąnych i p.cip-ulaimych 
muwców. Podczas jego wykładów sala 
przepełniona jest niezmiernie licznem

WI MU POTENTATOWI FILOZOFII.
andytorjun?, które z ogromnem zainte
resow aniem  .łuclia głębokich a świet
nie ajęiych jego wykładów. W życiu 
publicznem nie bierze on prawie u- 
działu. Lubi on spokój i ciszę. Obca 
mu jest wszelka pogoń z a sławą czy 
reklama.

Filozof ja w spółczesna posiada w 
nim jednego 

z  najwybitniejszych swoich 
rtawicieli.

Punktem  w yjścia dla system u Berg
sona stał się fakt, że był on znakomi

tym imatwcą i gorącym przyjacielem 
bjoiogji Opierając się na konkretnych 
zjaw iskach życia, doszedł Bergson do 

wewnętrznego ich ujęcia i mettal:' 
zycznego porwiązania.

W szeregu w spaniałych dzieł („Wstęp 
do metafizyki", „Materja i padnięć", 
„Czas i wolność", „Ewolucja twór
cza") rozw ijał Bergson swoje poglądy, 
które niilały falloizloPjię wlspółfczeisną 
ptbmąć n a  mowo tory i nadać jej ton 
nowy i świeży. W ystępuje w tych dzie 
łach Bergson jako

Cavalleria rustlcaniy.
W OBRONIE ZbEsZCZE sZCZONtliO HONORU.

Cetynja w październiku.
(= )  W miejscowości Prasevo za

strzeliła młoda, piękna kobieta, Pake 
Vuilucinie naczelnika gminy Velicka 
G u rs - .r a . Mąiż iPeki chciał się z nią 
rozwieść i otrzymał cud Gursevica za
świadczenie, że Peka prowadzi 

niem oralne życie.
Wówczas Peka, chcąc zemścić się na 
Gursevicu za. swoją krzywdę, udała 
eie wczesnym rankiem z nabitym

Zabity kluczerr.
ZBRODNIARZA TŁUM OMAL NIE ZbYNCZOWAŁ.

Linc, w  październiku.
(= 5  W gospodzie w Edelsberg zda

rzył się onegdaj
mezwykł j  fakt zabójstwa. 

Siedzieli tam przy winie: urzędnik 
Ignacy Ferschl i iego przy iaciel Reón- 
wart. Po pewnym czasie przyszedł 
tam  także znany wwaidumik, Jozei 
Prixner, Między Pnxnerem  a Rein- 
wartem doszło do gwałtownej wymia
ny słów, do której wmieszał się, wkoń 
eu także Ferschl. Wówczas Prixner
- «• n nJiMmun— ni
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A. CAMPAMLE.

L i s t  
R a m z e s a .

Orl owego Wieczora, gdy u jrza ł tam tą 
dziewczynę w pobliżu św iątyni Anubisa, 
Ramzes stracił zdrowe zmysły.

— Ja  ją  kocham  — mów,ił sam dio sie 
bie — kocham  ją  bardzo, nam iętnie, 
gwałtownie.

Kochat ją  rzeczywiście I jak  cień 
b łąkał się po wielkim  pałacu owego ojca. 
T rzeba ją  powiadomić o niej miłości —
— m yślał — ale jak  to uczynić?

— Mam. m am  — zaw ołał pewnego 
dn ia  młody Egipcjanin. — Napjlszę do 
niej list

Kazał przynieść sobife i papyrus i roz
począł pracę nad  rysowaniem  ośw iad
czyn m iłosnych Byt słabym  rysow ni
kiem  i wr głębi duszy przek linał dziwną 
pisownię egipską,, k tó ra  miiast liter n a 
kazyw ała używ ać hieroglifów  i ry su n 
ków.

— W idzę z zadowoleniem, że zajm u
jesz sic m alarstw em  — rzekł ojciiec, wo
dząc go ślęczącego ze stylem  w ręku nad 
papyrusem

— Nie m aluję, lecz piszę list — ohjaś 
nijił Ramzes ,j pocąc się z w ysiłku, roz
począł fewoje malowidło.

— Powiem jej., powiem... — m ru
czał do siebre — Miła dziewczyno.

(I narysow ał, jak  um iał najlepiej, 
dziewczynę, starając się, by na  rysunku 
wyglądała ona mile).

browiungi«m do m ieszkania naczelni
ka  ęminy, zastała ęo jeszcze w  łóżku i 

zabiła go' dwoma strzałam i.
Gdy przedstawiciele -władzy areszto
wali morderczynie, oświadczyła ona: 
„Uczyniłam to, co każda in n a  kobieta 
zrobiłaby na mojem miejscu, ©szkalo
wano mój honor, mnsuaiam J ą  bro
nić,. “

Zdaje się jednak, że ów „honor" 
pięknej Peki już mocno szwankował..

rzecznik intuicji,
wnikającej bezpośrednio w migotliwą 
ruchliwość życia, stykającej się z nią 
ł c z pośrednio, obejmującej całą głę
bię byitn. Świadectwem wielostron
nych zainleresow ań twórczych Berg
sona jest toni drobniejszych rozpraw 
i odczytów, który n.edaw no ukazał 
się w  Paryżu p t.: „Energja iuchoiwa".

Trudno tułaj w zwięzłej i pobież
nej notatce dziennikarskiej rozwijać 
poglądy Bergsona. Chodziło tylko o to, 
aby choćby w skromnych słowa|ch złu 
żyć hołd temn czcigodneml i sędziwe
mu filozofowi.

Podziękowań e.
W szystkim , k tórzy  nam  w ciężkiej 

chwili bólu nieśli słowa współczucia i po 
ciechy ,j, brali udział w pogrzebie śp, He
leny Niew.adomska.ej a w szczególności 
W ielebnem u Ks. Proboszczowi ,j P. T. 
Księżom p a ra fji św Antoniego,, W ydzia
łom Tow Mieszczańskiego „Strzelnica", 
, Gwiazda" Sokoła „M acierzy , Sokola 
IV. i mnym , jauoteż Krewnym i Znajo
mym serdeczne słowa podzięki sk ładają  
7957 Mąż i rodzina.

Podziękowanie
Niniejszem poczuw am  się do obow ią

zku złożyć gorące podziękow anie JW Pa- 
ni Dr M arjj Demianorwskiej za tak  bez
interesow ną j troskliw ą opiekę, jakioteż 
całKowite w yleczenie mię z 'nadzw yczaj 
ciężkiej i poważnej choroby zapalenia 
opon mózgowych.

Ludwik Wilk.

chwycił
leżący na stole klucz

i uderzył nim Ferschl a w  głowę tak 
silnie, że ten padł na anemię beat przy
tomności- Mimo natychmiastowej po
mocy lekarskiej, zmarł uitestEcaęśliwy 
człowiek w kilka godzin później.

Na miejscu wypadku zebrał się 
lic-zny tłum, który

omal nie zl yn cza wal 
łotra. Z trudem obroniła go policja i 
odtransportowała do więzienia.

Ninaidały nspjd bandy łów
aurą niob I owych.

— ...ocl pierwszej chwili,, gdy pię. uj 
rżałem ...

(Spróbował narysow ać w ielkie oko, 
o cierpiącym  wyrazie).

— ...lecą m oje myśl,i ku tobiie...
(Jak narysow ać to poetyckie zdanie?

Aha: narysow ał na papyrusije lecącego
ptaszka).

— . Jeśli nie potrafisz się oprzeć mej 
strzale m iłości...

(To łatwy rysunek Poprostu upierzo
na strzała)

— ...zgłoś się za siedem m iesięcy ...
(Siedem m ałych księżyców pom asze

rowało n a  papyrus).
— .na to mliiejsce. gdzie świięty Nil 

tw orzy kiolano. .
(To było też łatw e: zakochany n a ry 

sował zygzakow atą rzeczkę).
— ...a mianowicie około św iątyni A- 

nubisa.
(I to było stosunkow e łatw e gdyż 

znak boga Anubisa był powszechnie 
znany).

— . .bym mógł skłonić się przed twą 
pięknością..

^Narysował siebie samego klęczą
cego)

Gdy rudne dzieło było już w ykonane, 
nAody Egipcjanin przyw ołał swego w ier
nego sługę ij rzek ł m u:

- -  Weź to i zanieś córce Psam ctisa. 
To je jl pilne! Pospiesz się.

—  Czy mam czekać na  odpowiedź?
—  Tak.
Następnego dn ia  córka Psam etisa  czy 

tała z wliolką uwagą list Ramzesa. P rzy 
glądała się rysunkom , nam yślała się nad 
każdą kreską, sylabizow ała j  wreszcie 
odcyfrow ała:

— Obrzydliwa kaleka. (Czy to  była 
w jia  Ramzusa. żo nie um iał diobrze ry-

PRZYTO.MiNOŚĆ U MY 
Paryż, w paźdz.ermku.

(= )  W Marsyilji dokonali późnym 
wieczorem bandyci aulomoibiilowi 
zuchw ałego  napadu na poborcę po
datkowego, któremu wydarli toribę, 
zawierający

20 tys. franków.
Rabusie, wyskakując z auta, nie za
trzy m ali m o to ru , aby moc natych
miast ruszyć w dalszą drogę. Lecz 
ncwien nrzecłiodzień, który bvl I

sować?) Jadiera sadz-one ja jko  (To m ia
ło być okio, mój Boże) Jesteś głupią gę
sią. Chuda jesteś jak ośp ryby B ardziej 
m<j się podoba gospodynft zajazdu pod 
„Siedm iom a księżycam i". Jesteś nędz
nym robakiem  i potrzebujesz opieki A. 
nubiisa..

— A tio arogant! — zawołała dziew
czyna. — Anubis jest opiekunem  mu- 
tnji, — Czytała jednak dalej:

— Kończę list, gdyż muszę locz.yśc-ić 
sobie buty  (Ó,,''biedny, klęczący Ram ze
sie)

— Nędzny, podły — w ybuchła p ła
czem dziewczyna, gdy skończyła czy ta
nie Mistu. — Nie daruję inu tego listu. 
Takie .im pertynencje praw ić kobiecie.. 
Czy ja  m u coś złego zrobiłam ? A tak  mi 
się podoba1 W strętny  obrzydł,-iwy. .

Dziewczyna p łakała  cało popołudnie 
Gdy się uspokoiła przyponmlilała sobić, 
że stary  sługa Ramzesa czeka n a  odpo
wiedź. W zięła wiięc styl i na tym  samym 
papyrusiie, tuż pod pism em  Ramzesa n a 
pisała odpowliicdź:

— Jeśli jestem  gęsią .
(Narysiowata ptaszka).
— ..to nie mogę być równocześnie 

m um ją..
(Znak boga Anubisa).
— . .A ty  jesteś rogalem  bydlęciem ...
(Z trudem , gdyż ij ona słabo rysowała,

nam alow ała byka, z wiielklijni rogam i).
— . i gdy. cię spotkam , w ytłukę cię 

pięściam i.
(Narysoła zaciśniiętą rękę).
Doprawiła swój rysunek j> wręczyła 

go służącem u.
Czyż m ożna wyobraź,ić sobie radość 

młodego Ra-mzesa, gdy następnego dnia 
o trzym ał papyrus? Z trudem  wysylabi-

SŁU PRZEC H O D N IA .
świadkiem napadu, zorjeidował się 
szybko w  sytuacji i motor zatrzty- 
mał. Gdy bandyci powrócili do au
ta, spostrzegli, że nie mogą odje
chać. Szybko wysiedli i usiłowali u- 
ciec. Grupa jednak przechodniów' 
puściła się za nimi w  pogoń i zatrzy 
mała ich. Okazało się, że są to sami 
młodzi chłopcy w wieku od 18 de 21 
łat.

zował hiroglify ukochanej i przeczytał: 
— Rńwniioż moje myśLii lecą dr> ,pie- 

bie Myślę jednak  byśmy się mie spotykali 
w pobliżu św iątyni Anubisa Będzie da
leko lepiej j  w ygodniej, jeślij, się spo tka
my -w zac;sznem  m iejscu, w pobliżu świą 
lyni świętego byka Apisa Tam  ofiaruję 
c,j m oją rączkę.

Jak  yię skończyła ta  miłość, n iew ia
domo. Ale w 4 000 lat później, w m iej
scu, gdzie znajdow ał slię starożytny 
Egipt, ekspedycja uczonych prow adziła 
w ykopaliska Zabytków przeszłości. W iel
ki cgiiptnlog w szkatułce z kqścij słonio
wej znalazł papyrus Ramzesa. Pioświęc,it 
10 lat na odcyfrow anie go. A później 
zaproponow ał uzupełnienie biistorj,j s ta 
rożytnej -iiż Ramzes był w ielkim poetą 
sjvego czasu Papyrus z hieroglifam i 
Ramzesa j  córk i Psam etisa w tłum acze
niu wielkiego uczonego brzm iał bowiem 
jak następu je:

O, Ozyrysię, j,a.k ślicznie tańczysz 
Na 1;wiecie ioto.su.
Fruw a koło ciebie święty ptaszek Ibis 
O fiaruję ęi kłos zboża
1 picdem m ałych, świeżo zerwanych

grochów.
Byś' odpędziła odemnije żmiję gniewu, 
W ielkiego boga A nubisa,
Święty p tak Jbiis 
Krąży też kolo Anubisa,
Przed którym  sk ł:n  mi się zc czciią

bojaźnią
I by odwrócić jego gniew, ofiaru ję  mu 

tłustego byka. 
Którego zabiłem  moją własną ręką.
I wiersz Ramzesa przechow any został 

jaka. dowód talentu  poetyckiego w ielkie
go F araona  Tłum . F. M. ,
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KRONIKA
PAŹDZIERNIKA  

Piątek 
Łu k asza

r e d a k c j a  b e z w a r u n k o w o  m a n u 
s k r y p t ó w  NIE ZWRACA.

TEATR W IELKI:
Piątek, 18, października o godz. 7.30 

„T o  możesz opow iadać swojej babci", 
w ielka rew ja H. Zbierzchowskiego w 22 
obrazach

Sobota, 19. październ ika o godz, 3.30 
„Spazmy m odne", przedstaw ienie dla 
młodzieży szkolnej.

Sobota, 19. października o godz. 7.30 
.,To możesz opow iadać swojej babci", 
wielka rew ja H, Zbierzchowskiego w 22 
obrazach.

Niedziela, 20. pażdziem  o godz. 3.30 
„Codziennie o 5-tej“.

Niedziela, 20. październ. o godz. 7.30 
,,To możesz opow iadać swojej babci" 
W ielka rerwja H. Zbierzchowskiego w 22 
obrazach.

Pomiedzjałek, 21 październ ika o godz
7.30 w ,,To możesz opow iadać swojej 
babci". W ielka rew ja H. Zbierzchowskie
go w 22 obrazach,

♦
TEATR MAŁY:

Piątek , 18, października o godz. 7 30 
„Proces M ary Dugan".

Sobota, 19. października o godz. 7 30 
..Proces Mary I)ugan".

Niedziela, 20. październ o godz. 3.30 
, Proces M ary D u g a ń \

Niedziela, 20. październ n godz. 7 30 
„Proces M ary D ngan".

Poniedziałek, 21 października o godz. 
7 30 w „Radość K ochania", występ M. 
Gorczyńskiej.

*
Z T eatru  Wielkiego. W czorajsza p re 

m iera w T eatrze W ielkim  rewji II. 
Zbierzchowskiego p t. „To możesz opo
wiadać swojej babci" była w ielkim i 
rzadkim  sukcesem  teatralnym  tnk au to 
ra, jak  i w ykonawców w szystkich ról, 
oraz całego personalu technicznego .lir/ 
od ran a  w dniu prem iery zadziwiała 
Lwowilan daw no nie w idziana kartka  
|irzy kasie „wszystko w ysprzedane". Wie 
czorem w tea trze  szalała praw dziw a lor- 
gja śm iechu. Rewja idzie bez przerwy de 
poniedziałku. D yrekcja T eatrów  uprze
dza, że należy zaopatryw ać się w  bfclely 
na parę dni naprzód

Przedstaw ienie d!n młodzieży. W  so
botę 19 bm. po cenach najniższych, a r 
cydzieło daw nej liitcTatury komedjowej 
W , Bogusławskiego .Spazm y m odne" u- 
każą się po raz ostatni na  scenie T eatru 
W ielkiego

M arja Gorczyńska na tournee po Mn 
łopotsce. Jedna z najpiękniejszych i n a j
m odniejszych artystek  w arszaw skich, f i
lar T eatru  Letniego i Narodowego, zn a
na  również jako  gwiazda k inem atografu , 
przyjeżdża po ra.z pierwszy do Mitł pol
ski na  k ró tk ie  tournee i grać będzie w 
otoczeniu w arszaw skich artystów  scon 
miejskic.li, główną jwpliisową rolę w świe
tnej kom edji „Radość kochaniu". Dnia 
18. bm w ystąpi urocza artystka  W S ta
nisławowie 19. w Kołomyji. 20. w- D ro 
hobyczu D nia 21., 22 i  23. na scenie 
T eatru  Małego w otoczeniu świetnego 
ak to ra  charakterystycznego Bay-Rydzow 
skiego, M acherskiego i H. Sokołowskiej 
W ystępy to budzą zrozum iałą sensację. 
Bijiety w stępów  dp nabycia w kasach 
T eatrów  m iejskich.

Czy M ary D ugan w inna? takie zapy
tan ie  zadają  siobic codziennie widzowie 
śledząc bieg akcji dram atycznej na  sce
nie T eatru  Małego. Zawiła  ̂ skom pliko
w ana psychologicznie rozpraw a sądowa 
dzięki doskonałej grze naszych artystów  
wzbudza żywe zainteresow anie naszej 
publiczności T eatr Mały codziennie prze 
pełniony żywo dyskutującą publicznością 
Zniżki ważne.

★
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

W torek. 22. października: IV Mi
strzowską K oncert abonam entow y — Al
fred Hochn piaujsta z tow. orkiestry.

79-10-2
*

RFPERTU UT KINOTEATRÓW:
APOLLO: . Miasto miłości"
CASINO: „Żłote Piekło".
CHIMERA: . Czar grzechu".
COLOSSEUM: Naszyjnik Ram ony".
GRAŻYNA: „Pod m odrem  niebem

Argentyny",,

Piękna przyszłość się otwiera dla mieszkańców Lwowa, 
gdy pozwęża nam ulice komisja drogowa.
Jak wyglądać będzie miast nowa świetna era, 
gdy wcielone będą plany p. T)rexlera.

FATAMORGANA: „Szecliarezada". 
KOPERNIK: .Trzykrotne wesele".
LEW : „Książę student"
LUNA: ,,Piracą wielkiego m iasta". 
MARYSIEŃKA: „T rzykrotne wesele", 
OAZA: „Pat i Patuchon jako  strażn i

cy", oraz „Miłość w przyrodzie".
PAN: „RiccadiiiLly". Św iat nocy. 
PAŁACE: „B urza  nad Azją",
PASAŻ: . R ichard D is".
PO LO M  A: „Praw o i bezpraw ie" 
PROMIEŃ: „Serce nile sługa". 
STYLOWE: , Uwodzic4e]ka“ 
UCIECHA: „Goniec cesarski".

Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO.
W ybitny lekarz i uczony Iwowskj,, dr. 

Jakób  Frostiig —  jak  się dow iadujem y — 
w stąpił w dniu wczorajszym  w związki 
m ałżeńskie z p. M arjanną Bellak, córką 
zn.anegio przem ysłow ca wiedeńskiego. Dr. 
Frostig  jeden z najzdolniejszych uczniów 
prof. Stóhra, oraz W ydziału Medycznego 
Uniwer. wiedeńskiego, długie lata p ra 
cował zagranicą w klitaikarh psych ia t
rycznych najbardziej znanych centrów  
naukowych E uropy. Oprócz wiciu prac 
naukow ych ukazało się w ostatn im  cza
sie nakładem  znanej firm y Thjomrgio w 
Lipsku jego znakom ite stndjum  „Dus 
scihisofreno D enkrn 1̂  w k tórem  au tor 
zajm uje zupełnie nowe stanow iska w ba
daniu schizafrenjd. Ni© wątpimy^ że 
liczne rzesze jego pacjentów  we Lwowie 
oraz w Matopolscc, k tórym  częstokroć 
śpieszył zupełnie bezinteresow nie z gors 
cą i zawsze ofilarną pom ocą, przyłączą 
się całem  sercem do serdecznych życzeń, 
któro  R edakcja naszego pism a przesyła 
w  tej chwili drowi Erosligiowii j  jego  
Szanownej Małżonce w  słowach: „Ad
niultos ain ios".

Z U niw ersytetu Jan a  Kazimierza. 1J-
roćzystość inauguracyjna roku akadem i
ckiego 1929/30 odbędzie się w sobotę 19. 
hm O godz 9-tej rano  odpraw iono Lę- 
dzie uroozyste nabożeństw o .★ Bazylice 
Arcfijkatedralnej, poczem o godz pół dó 
11 odbędzie się w  auli nowego gmachu 
U niw ersytetu (przy ul. M arszałkowskiej) 
ak t inauguracy jny  -podczas któregio p ro 
rek to r prof. dr. Leon Pjmjński złoży spra 
wozdantio z poprzedniego roku  akadem i
ckiego, R ektor prof. d r Hi/lary Schram m 
wygłioSi mowę inauguracyjną, poczem na 
stąpi wykład p lo f d r WłiodzJińaiierza 
Koskcywskiogo na  lem at: Znaczenie m e
dycyny jako  nauk i" .

W  trzecią rocznicę śm ierci K uratora  
Sobińskiego. Ks. B iskup d r Franciszek 
Lisowski odmówił z wijelką przykrością 
odpraw ienia m szy żałobnej za śp. K ura
to ra  Stanisław a Sobińskiiego w sobotę, o 
godz 12-lej w  połudm c, gdyż o te j po
rze musi uczestniczyć w akcie inaugura
cyjnym  na  uniiiwcrsytecie Jan a  Kazi
m ierza.

Pod pro tek tora tom  Ich M agnificencji 
rektorów  wyższych uczelni Lw ow a ogót-

no-akademScki rau t reprezentacyjny z 
tańcaroij z okazji inauguracji roku  a k a 
demickiego, odbędzie się w sobotę 19. 
bm. w salach Kasyna j Koła lirt. a rt ul. 
Akademicka 13. z łaskaw ym  w spółudzia
łem  JW P P  Ireny  Danckórwnej, Marji Do 
bnowojskiicj j  Leopolda Kiclanowskiego. 
Początek o godz. 21. Zaproszenia -wydaje 
aię codziennie w Kasynie od g 18,30—20,

Polskie Towarzystw o filozoficzne. W  
sobotę, dn ia  19. bm. odbędzie się o  godz. 
19-tej w  Semńnarjum filozofrcznem Uni
w ersytetu (gmach posejmowy) 293 po
siedzenie naukow e, n a  którem  Docent 
U ni w , d r R Ingarden wygłosi odczyt 
pt. „O nazwanh tj w yrazach funkcy j
nych". W stęp dla członków  bezpłatny, 
d la m łodzieży akadem ickiej 20 gr.

Zarząd Zrzeszenia Polskich N auczy
cieli Geografji kom unikuje, ilż w  sobotę 
dnia 19, bm odbędzie się dla członków 
Zrzeszenia wycieczka m etodyczna w oko 
llice Lwowa, poprow adzona przez do t dr. 
A. Z ierhoffera. P u n k t zborny o godz. 
3 popoł przy ostatn im  przystanku ,1" 
przed wejściem na  Wysoką Zamek Ko
niecznem jest poprzednie zgłoszenie u- 
czeslnlictwa w wycieczce w sckretarjaeic  
Z. P. N G. przy  ui. Kościuszki 9. Uf 
p ]uh telefonicznie codziennie od 5—(i 
wieczór Nr. teł. 63—87.

„Bibijoteka słuchaczów  praw a14, tli, 
Mickiiewicza 5 a, zawiadamlje kolegów 
praw ników , że przy jm uje członków, w y
pożycza skryp ta  i książką udziela infor- 
mąe.yj w sprawiło studjów, oraz w ydaje 
zniżki tea tra lne  codziennie m iędzy godz 
12— 1 .

Zarząd Związku Obrońców Lwowa
wzywa członków  po myśli p ar. 15. s ta tu 
tu do w yrów nania w kładek do dni 30-1 ii 
od daty  ogłoszenia,, gdyż w przeciwnym  
raztie Zalegający z wkładkami] przez prze
ciąg 6-cin miesięcy zostanie w ykreślony 
z listy człon,kóiw. a tern Sajnem stra r 
prawo bran ia  udziału w dorocznem wal 
nem zgrom adzeniu. Ogłoszenie niniejsze 
jest rów nocześnie lipomniieniiom skarb 
nika

Pol Tow. gim n. Sokół II we Lwowie 
ul. Kętrzyńskiego 1. 32. zaw iadam ia, że 
z dniem  15 hm rozpoczęto ćwiczenia 
gim nastyczne, k tóre odbyw ają się w go
dzinach wŁecz. od 19 do 20 d la  pali 
i młodz, żeńskiej, zaś od 20 do 21 d,]a 
mężczyzn d młodz męsk. w poniedziałki, 
środy i p iątk i. Zgłoszenia p rz y jm u je , sr- 
k re ta rja t Tow. w godz iwiecz

Zw. Niż. P racow , Poczt i Telegrafu, 
Zarząd Okręgu lwowskiego urządza Do
roczny Zjazd D elegatów z następującym  
program em . W  sobotę dn-ja 19. paździer
n ika: Przyjazd Delegatów Kół p ro  win 
cjonalnych — inform acje  przedzjazdowc 
— zakw aterow anie W  niedzielę, dnia 
20 bm : o godz 7: Zbilórka n a  dziedzińcu 
Głównej Poczty: o  godz. 8.: Msza święta 
w kościele św. Marji M agdaleny; o godz. 
10, w sali Polsk. Tow Pedagogicznego

D L L  E S C H A U
GENERALNE ZASTĘPSTWO 

TUTEK (GILZ) i BIBUŁEK 
Biuro zamówień 

LWÓW, ul. Kazimierzowska 1. 35.

(ul. Zimona wlicza) Ogólne Zebranie p raco, 
wników pocztowych celem omówienia 
postulatów  ekonom icznych i organizacyj
nych; o godz 13.; W spólny obiad; o go
dzinie 15.: O tw arcie Zjazdu. Zagajenie 
W ybór Prezydjum  Zjazdu. Przem ów ie
n ia  reprezen tacy jne R eferaty: ekonom i
czny, organizacyjny. W ybór \ Komisji: 
m andatow ej, postulatow ej i legulam ino- 
wej dla Kasy Pogrzebowej. Spraw ozdanie 
Zarządu Okręgu W  poniedziałek 21. bm 
o godz. 8,: Msza św. żałobna w kościele 
św M arji Magdaleny za Zm arłych człon
ków  ZNPP. ii T.: o godz 9.: Złożenlie
wieńca na  cm entarzu Łyczakowskim  (O- 
brońców  Lwowa); o godz 10-tej; Dalsze 
Obrady Zjazdu; Spra<wozdanie Kół; wy
bór W ładz Okręgu; zamknięci© Zjazdu.

D yrekcja Miej. Kol. E lek tr zaw iada
mia, że dnja 19. hm. zostanie uruchom  o- 
na na  próbę lin ja  „Łyczaków —Szkoła 
Przem ysłow a" W ozy M K. E  ze zna
kiem Nr. 12. kursow ać będą n a  te j linji 
w odstępach 12 m inutow ych ulicam i: Ły 
(•żakowską Placem  Cłowym, PI. B ernar
dyńskim, Piłsudskiego, Zyblikierwicza, 
św. Zofji, D wernickiego do szkoły P rze
mysłowej i z pow rotem  temi samerp; uli
cami na Łyczaków

(—) W łam ania i kradzieże. W czoraj w 
porze obiadow ej ze sk.leipu Teodora Kar- 
scha przy pl K rakow skim  28, skradzio
no pod chwilową nieobecność persona In 
48 skórek boksowych w artości '500 zł.
Z m ieszkania Franciszki Pi.nas, zam ie
szkałej przy ul Zybłjldewjcza 26, sk ra 
dziono wczoraj b iżu terję  warto-scii 600 zł. 
Jerzem u Haymanowi urzędnfiikowii z W ar 
szawy skradziono w czoraj w chwili, gdy 
wychodził z kina ,.Łew" z kieszeni pałta  
portfel zaw ierający 400 zł.

(—) Gość, k tó ry  nic płaci za hotel, 
P r/cd  12 dniam i zajechał do hotelu  Tm- 
peniial" p rzy  ul '1’rzccicgio Maja niejaki 
Samuel LezcrkiiewS.cz z Bielska ,t wczor ij 
rano  dyskretn ie apnścjił on liołel n ie u i
ściwszy rachunku w kwocie 95 zł., pozo
staw iając jako  pam iątkę po sobie dowód 
osobisty.

(—) A resztowania, Do aresztów  poKr 
cyjnych oddano w czoraj: A ndrzeja Diacz- 
ka, jako  podejrzanego o dokonanie wła- 
maniiia kasiowcgo do Starostw a w Kaluszir, 
F ryderyka Taubelesa poszukiwanego za 
oszustwo, Em ila F ricdlicba £ Kazim ierza 
Jarolińskiiego poszukiwanych za kradzież 
i W ładysław a Klucznika za kradzież 380 
zł. w kaw iarni „Sew illa'1 na  szkodę Jana 
Łahińskiiego

—o—
KAWIARNIA ..WARSZAWA4'

W  PAŹDZIERNIKU.
Po zam knięciu sezonu letniego w ba- 

rzn „A lham bra" na pl. -Targów W schod
nich cliła tow arzyska przeniosła się do 
kaw iarni ,,W arszaw a", co skłonił© w ła
ścicieli tego przedsiębiorstw a do zdwoję- 
n ia wysiłków, celem postaw ienia tego lo
kalu  n a  odpow iedniej wyżynie i  uczy
nienia zadość najw ybredniejszym  w ym a
ganiom Istotnie obecnie lokal ten  należy 
do najelegantszych i najprzyjem niejszych 
lokali rozrywkow ych naszego m iasta, na 
co prócz wytw ornego baru , sk łada sić 
z praw dziw ym  sm akiem  ułożony program  
artystyczny. Na program  październikow y 
składają się występy 3 sióstr Sm art w ra- 
djo kostjum ach (nowość we Lwowie), 
w spaniały  i elegancki duet m odernisty
czny E rry  i M erry, fenom enalny tancerz 
stepowy Hobby Rock liuinorysta-confe 
rencier Zygmunt D rw ęski, tenor liryczny 
i piosenkarz Feliks Źarneeki, ora/, tancer ^ 
ka Z iuła L irycz

Praw dziw ą atrakcją  „W arszaw y" irst 
obecna orkiestra, posiadająca m istrza 
pianistę, oraz 2 baudonistów . To toż pu
bliczność k tó ra  tiu inn ie  obecnie odwie
dza „W arszaw ę11 unńsj; stam tąd  jak  n a j 
lepsze i najsym patyczniejsze wrażenie. 
Nowy sezon kaw iarni „WaTszawy" roz
począł się pod najlepsżem i auspicjam i. 
Prócz codziennych program ów  odbywają 
się w niedzielę i święta flil\'-o-clocki z 
pełnym program em .

—o—
W ierzchy fu trzane, miastowe, sporto

wa bundy slaw uta do m iary  wykwintnie 
zrobione poleca firm a  W ittcłs, Rutow- 
skiego 7. K redyt do 10 miesięcy. 7833

—o—
Praw dziw ą sensację sezon*1 stanowi

w spaniała, w stylu liiśeie wiilclkomicjsk im 
zaaranżow ana w s tn w a  wyrobów fu trza
nych znanej firm y „A Bernfctd , rz  - 
m yśl, plac na Bram i 32. Zdobią .13 3'
jeczne m odele zagraniczne za upiono 
przez przedstawicjiela firmy oso iscje 
Paryżu. Pracow nia tej fiiirmy, zatrudnia
jąca miistrzów nowoczesnej s z u  i u 
śitóerskiej„ w ytw arzając prawdziwe arcy
dzieła w tym dziale, zyskuje siobio 
slużone uznanie licznej kEjcntc-Li.
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Z życia muzycznego.
OTWARCIE KONSERWATORIUM MUZYCZNEGO IM. MONIUSZKI.

Stanisławów, w  październiku.
Ośrodkiem życia muzycznego wo

jewództwa stanisławowskiego i m iasta 
Stanisław ow a jest Konserwatorium 
Muzyczne im. Moniuszki w Staniisila- 
wowie, istniejące jako szkoła m uzy
czna od la t 51. Konserwatorium zało
żone zastało jeszcze w noku 1878 pod 
dyrekcją, Biernackiego, spełniało za 
czasów zanorczych rolę ogniska m uzy
ki i pieśni polskiej, wychowując w iel
ki zastęp zasłużonych dla m uzyki pol
skiej artystów  i pedagogów.

W ciągu półwiekowego istnienia 
przechodziło ono różne koleje. Po peł
nym  rozkwicie, gdy nastąpił czas woj 
ny światowej tak Towarzystwo Mu
zyczne jak i szkoła wegetowały tyl
ko. Dopiero z początkiem bieżącego 
d z iesięc io lec i pod dyrekcja UL Doto- 
sry&sidego zaczyna kontynuować swą 
działalność, uzyskaw szy w roku 1924 
ty tu ł K onserwaterjum , a tern samem 
różne przywileje, staje się po objęciu 
dyrekcji 'przez dyrektora Alfreda Sfa- 
dlera pod względem frekwencji trze- 
ciem w Małopolsce (po Lwowie i Kra 
kowie), zaś pod względem poziomu 
jedną z przodujących w  Polsce insty- 
tucyj.

Dzięki staraniom  ówczesnego W y
działu Towarzystwa Muzycznego im. 
Moniuszki udało się w  r. 1926 pozy
skać na  dyrektora artystycznego To- 
w ari ystwa i Konserwatorium znanegc 
kompozytora Alfreda Stadlera, byłego 
dyrygenta opery lwowskiej. Objąwszy 
kierownictwo Konserwatorium, dyre
ktor Stadler zr e o rg atnizrw ał przede- 
wiazystkiem zespół nau-ojtycielski, an
gażując ze Lwowa takich muzyków 
dra H. Gunshetga, prof, M, Heera i 
prof. Si. Krebsa. Na skutek in ltnzy - 
wnej pT acy rozmiłowanego w  swym za 
wodzie grona nauczycielskiego' z dyre
ktorem Stadlerem na czele, liczba ucz

( r o n i k a .
Stanisławów, w październiku.

Podpalenie. Nieznana narazie spraw 
cy podpalili dzisiaj w uoicy bróg z 
pszenicą, owsem i żytem, będący wła
snością Anny Worony w K leszczowej 
w pow. rohatyńskim. Brog spłonął do
szczętnie, a wyrządzona w  ten sposób 
szkoda -wynosi około 1.090 zł.

Zmarli. Włodzimiera Eustachja So- 
łomczak 4 tygodnie, S tanisław  Euge
niusz Cybuch 3 tygodnie, Irena Olejnik 
2 lata, Kazimierz Rezij 3 tygodnie, 
Irena Samet 2 miesiące, Stanisław  
Korab Laskowski 49 lat, W asyl Tka
czuk 42 lat, Rosa Kormbliih 75 lat, 
Dawid Oberall, Natan Spielmamn 6 
miesięcy, Bruche Gildan 3 tygodnie, 
Norbert Brettler 57 lat, Ghaim Izak 
Blank 62 lat, Ołcna Plindus 74 lat, 
Majer Feder 28 lat, Marja HLiniowa 
59 lat, Anna Sidzińska 45 la t i Olga 
W arw aruk 10 dni.

Go znale-rionr? W ostatnich sześciu 
miesiącach znaleziono na ulicach S ta
nisławowa następujące przedmioty nie 
znanych właścicieli: zegarki, torebki, 
portfele (męskie, damskie i dziecinne), 
laski, parasolkę damską, dzwonek ro
werowy, klucze, szalik damski, ksią
żki szkolne oraz pugilaresy z pienią- 
dzmi. Wyżej wymienione rzeczy są do 
odebrania po wykazaniu praw a włas
ności w Wydziale IV. Magistratu w 
SU uEsław ow ie.

niów wzrosła w przeciągu niespełna 
trzech lat sześciokrotnie. Dziś liczy 
Konserwatorium  11 profesorów i oko
ło 300 uczniów, których 9pory zastęp 
■zasila zespół chóru mieszanego i or
kiestry symfonicznej. Również i na 
prowincję promieniuje działalność 
Konserwatorium, bo w roku 1928 otrzy 
m ała Kołomyja filję frekwemtowaną 
przez spory zastęp młodzieży.

Uzyskawszy obecnie godne pomie
szczenie w  nowo odbudowanym gma
chu teatralnym  z przepiękną salą 
koncertową, dyrektor Stadler, którego 
piękne plony pracy i Lwów miał spo^- 
sobnośe podziwiać podczas zeszłoro-

Stanilsławów, w  październiku, 
leszcze nie przebrzm iały echa tra

gicznie .zmarłego Anarzeja Filipaka, 
szeregowca 49 p. p., który zginął -w 
czasie pokazu gazowego, a znowu 
miał miejsce inny wypadek, który po
ciągną! za sobą trajgitane skutki. Oto 
trzej chłopcy z Opryszowiec Stefan 
Lerztczyoki, ilko Kowal i Fedor Se- 
miancuk, znaleźli wczoraj na polach 
Dąbrowy, gdzie odbywał się onegdaj

Lwów, 18 października.
(jp) Miejscowy państwowy Urząd 

miar, który obecnie posiada swój lokal 
przy ul. Batorego 1. 11 i do którego 
kompetencji należy kontrolowanie 
wag i miar w mieście, zarządził oneg- 
daj r,a straganach i w niektórych 
sklepach w Rynku kontrole. Wyniki 
kontr ol były wi rorat frapujące.

Urzędnicy Urzędu m iar skonfisko
wali w ciągu kilku gnid.zin jprizgijzło 
ICO wag i odważników (ciężarków). 
Okazało się, że na niektórych cidlważ- 
niJkach była różnica 23 dkg. na 1 kg , 
a. wagi w ykazyw ały różnicę od 1 do 9 
dkg.

W ciągu bież. m iesiąca Urząd miar 
skomiskował przeszło 400 fałszywych 
wag i odwajżnikoiw.

Wobec takiego wyniku kontroli na
suwają się następujące uwagi:

Miejscowy Urząd m iar i wag, po
siadający ped swoja, opieką miasto 
Lwów, oraz 12 powiatów, z powodu 
małej ilości personaln nic jest w moż 
ności urządzać częstych kontroli'. Dla
tego należy zaapelować do władz bez
pieczeństwa, aby więcej zw racały u- 
wagi na cechowanie m iar i wag. Ró- I

Lwów, 18, października, 
(jj>) W czoraj w ieczorem rozstrzygnię

ty został konkurs, czystości urządzony 
przez zarząd m iasta d!a dozorców  reał 
ności, podobnie jak w roku ubiegłym.

W  salj m agistratu  odbyto się o godz, 
6 wiecz. uroczyste rozdanie nagród nd 
znaczonym, na którem  byli obecni: kom

cznego festiw alu Małopolskich Towa
rzystw  śpiewackich, oraz Poznań z o- 
kazji W szecnsrowianskiego Zjazdu, 
planuje urządzanie s t a ł y c h  koncer
tów popularnych ze w spółudziałem  
sił tak miejscowych jak i zamiejsco
w ych, kontynuując w ten sposób pię
kne tradycje .przedwojenne.

Inicjatyw a ta  jest ze -w szechm iar 
pochwały ecidną i oczekiwana przez 
ku lturalny  Stanisław ów  z niecierpli
wością. Będziemy bac.znie śledzić da l
szy rozwój tej pożytecznej placówki, a 
w yniki jej pracy podawać do wiado
mości publicznej.

pokaz gazowy miewyibncblą bombę ga
zową. Nie naanvślając się długc po
częli znalezionym  przedmiotem ma
nipulować, aż wreszcie Kowal zapalił 
tę bombę świecą. Nastąpił m om ental
nie w ybuch, który spowodował ciężkie 
pomarzenie twarzy ouaiz uniża u Ko
wala. Zachodzi obawa, że u traci 
wzrok. Dwaj inni jego towarzysze zo
stali w lżejszym stopniu poparzeni.

wnież w iŁiterriaie pnMicziiośici leżało
by, by pTzy sposobności badała  ce
chowanie wag. Na każdej wadze i od
ważniku pow inna być uwidoczniana 
pieczęć (stampilja) urzędu cischowni- 
czego, a wagi zaopatrzone stam pilją 
z przed roku 1927 nasuw ają już pewne 
podejrzenie. Każde cechowande bo
wiem obowiązuje trzy lata i po tym 
yjfflrmic uczciwy kupiec czy sprze
dawca. powinien postarać się o nowe 
cechowanie.

REORGANIZAFj; KOMISARIA
TÓW DZIELNICOWYCH.

(jp) W sprawie reorganizacji za
kresu dzia łan ia  komisariatów dzielni
cowych, których -— jak wiadomo •— 
we Lwiowie jest sześć — oraz in^gze- 
zzema ich kompetencji — odbyła się 
pod przewodnictwem zast 'kom. rządu 
r. Frank,owakiego konferencja, w której 
wzięli udział wszyscy radcowie magi
stratu. Po obszernej dyskusji -wybra
no snrlkciriieł, złożony z 6-ciu człon
ków, który ma upracować pewne wnio 
ski na nodslawie m ateriału dostarczo
nego mu przez poszczególne wydziały.

rząd. N adolski lijzyk m iejski <Ir. Doliń- 
ski, lekarze ; kom isarze dziclnieow. kom. 
policjii Sędzim ir, przedstaw iciele prasy, 
oraz wyróżnieni dozorcy.

Do zebranych przem ów n kom , Nadal 
ski. stw ierdzając n a  wstępie, że do kon
kursu  zgłosiło się 196 doasoreów, z któ 
rych 62 otrzymuje nagrody po 50 zł, Zz

znaczył mówca, że konkurs ten  urządzo. 
ny został w celu zachęcenia dozorców 
do s tarań  o jak  najw iększą czystość, że
w przyszłości praw dopodobnie fundusz 
nagród będzie podw yższony. Następnie 
fizyk dr. Doliński odczytał nazwiska, n a - 
g rodzonjch  k tórym  wręczono koli jno 
sum ę premjową.

Zauważyć należy, że w tym  ro k u  k o n 
kurs nie uzyskał takiego sukcesu, jak  w 
roku ubiegłym, gdyż zgłosiła sńę znacz
nie m niejsza liczba kandydatów  Ze 
względu na to zarząd miastu zam ierza na 
jirzyszło.ść Owe konkursy  odpow jedn o 
zreform ow ać.

Pontiżej podajem y spis im ienny na
grodzonych:

Dzielnica I.: Czcmerys Jan , Kadecku
16., Poguska Marja, Kochanowskiego 12., 
Parfen iuk  M arja, K ocbanowskiego 11., 
O slrow skj W ojciech, Kochanowskiego (li!. 
Kozowyj Szymon, K opernika -13. Koslyr- 
ko ZoTja, Mochnackiego 31-, Karwowska 
Ksawera, Sobieskiego 10., Studzińska 
Anna, Zielona 35, Łysa Pełagja, Zybti- 
n.ewicza 7., łlrynczyszyn A nastazja, Zv- 
bliKjewiicza 9 Ziębicką Michał, Zybtikie- 
wicza 15

Dzielniea II.: Jacuchna Teodor, Be
ma 20., Polańska Anna, B ionna 26,, Zs- 
łeniuk M arja, Głowackiego 6,, Terlecka 
Anna, Głowackiego 17,, Jureczko Józefa, 
Głowackiego 26., Zdantiewicz K senia, Gło 
wackiegio 32,, Tnofen Zo-fja, Kr. Jadw igi
10., K iruseńko Grzegorz., Kr. Jadwigi 16. 
Kowalska K atarzyna, Kr Jadwęgi 22., 
D m ylryszyn H onorata, Janow ska ^5., Pa- 
łęga M arja, Janow ska 55,, Dynes F ra n 
ciszka, Janow ska 57 Kogut Aniela, Kor
deckiego 17., Han,as Karoli na. K ordeckie
go 28., OHrwa Andrzej, Kr. Leszczyńskie
go 28.,, Beyeźnik Józefa Kr. Leszczyn 
skiego 45 , B erent Andrzej, G ródecka 74

Dzielnica III.: O chryn Tekla, pi. Go- 
łuchowskiicli 9., K unicki Józef, Żółkiew
ska 39. Mniich RozaijaJ. K araicka 3„ 
Dziuga Andrzej, B erka Juselowicza 22 
Tom aszew ska Ju tja , B erka Joselowicza 
20 , Blaszko Józef, Żółkiewska 153., Gott 
Pelagja S tarozakonna 7,, Biduk Antoni, 
p l Teodora 11.

D zielnica IV,: Okoń Jan , Piaskow a 2. 
li 4., Rogowska Zofja, H offm ana 30., Smv 
czyńska M arja, B onifratrów  6.

D zielnica V.: K ram arz Adam, H alicka 
7 Boczarski T adeusz,.H alicka 12,, Bień- 
sko  Piiotr,, Kośaiuszki 16., Kobbek Ro
m an, O rm iańska f l j  Dobosz Slefan, R u
ska iS., M arkowski Jan , Sykstuska 36.

D zielnica VI,. Łotysz E ugenja, Gró
decka 30., 33. j  33 a, Risilura Ju lja , Gró
decka 101., Dtieglli Michał, K opernika 
-42 b, Rodysz A nastazja, Lenartowicza. 10, 
Żurek Jan , Łąckiego 4(, Skotnicka Jo a n 
na M atejki 8., B arczuk K atarzyna, L. Sa 
prehy 41., Sadowa K atarzyna, L, Spiehy 
18. Południk  Marja,, Sykstuska 56., S tan
gret M arja Sykstuska 50., Br.oś Anna, 
Szuszkiewiczu 4 , W aw ryków  Franciiiszka, 
S/,eptyckilc.h 28„ Ł ukasik E ufrozyna, 
Szeptyekicli 6. Mitręga Franajszka, Szep 
lyękich 44 , Ryś K atarzyna, Zachnrjewi 
cza 5., Schmidt Jan , Z baraska n  W y
szyńską Łukasz, Zygmunfowska 9.

N iW H  is[e P
B erlin , w p aźd z ie rn ik u .

( = )  N iebaw em  zostan ie  tu ta j 
w y staw io n a  now a operetka A lfreda 
G ru n w ald a  'i Osikara S tra u ssa  p. t. 
..Zahawtk m iłosne cesarzow ej". —• 
T ekst o sn u ty  jest na tle przygód ani 
łosnydh c a ry cy  K a ta rz y n y  II. Głów 
nc role obejmą.: p. Dorsclh (K a ta rz y 
na) i Michaeli Bolhncn (M enszy- 
kow ). P re m je ra  udlbedzie się w 
teatrze „M etropol".

*• ' ■ o- —

Dalsza ofiary oslujzu grzeweas.
NlbSZUZĘŚLTWE MANIPULOWANIE BdMBAM] GAZOIw EMI.

z. o spraw m iejskich

Sensacyjne wyniki kontroli m®.
OSZUSTWO NA WADZE KWITNIE BUJNIE WE LWOWIE. — NIED9STA 
TBC-ZNA KONTROLA WŁADZ NAKAZUJE PUBLICZNOŚCI SAMOOBRONĘ.

Nagrody czystości
dla dozorców  domów.
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Miliona zedrak,
Madryt, w paździei n.kiu.

(= ) W Palma de Mailorca żył od 
dłuższego czasu ob\ wated niemiecki 
Jeray Bernstein, w bardzo kłopotli
wych stosunkach finansowych. O- 
g-ćll-nif uważano go za żebraKa. Gdy 
jednak zmarł niedaw no, okazało się, 
że ibyl to tytlko chorobliwy skąpiec, 
gdyż prowadził tak nędzne życie, 
mimo, że posiadał bardzo znaczny 
majątek, wynoszący przeszło miljon 
(ranków.

K ącik  rad jow y .
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH 

jf-ątfit, 18- paidaiom-lŁa 1920.
W arszaw a 14l i  16.1-5 Miwyfea z płyt 

ggumiif. 17.45 Koncert ockiieel ry rma-nd-u-U- 
nistów  pod dyr. A. Szczepow a, 19.26 M-u- 
izylka, z ply.t glro-moŁ 20.15 Koncert sym fo
niczny z  FillihainiLOinj-i Wafllżawslaiej. Orftie 
sk-a, FiCth aaroo ^ f e riiŁ.' Je-itzy Bo-janawrtci 
■ Odyir.), Fir-edenic Lamionid (.fort.).

Kajaków 310 16.25 Koncert z (plyit gna- 
miof. 20,00 T.ranSmduia bejm ltu z Wieży 
Ma.^-ctkiiej.

Botanjaó 0S4 18.00 Koncert w-otkailny. 
WyiKonawcy: Jadw igi Muisieleiwska (ko-
pra-n), Bron-iiskaiw Oziedzńctai (tenn-r), Ja- 
rostlaw Leszczyński (ako-m-p.), 22.45 Miu- 
cykfl fameaanj..

1S łtowice 40» 1-6.20 Koncert p ły t gna- 
im-oj, 19.40 Kom spo-nto-we, 20-15 Koncern 
^JihainniOirljj Warts-aa-wiski-ej.

Witano 385 16.55 ńiudyuja dla dzieci. 
19.16 Audycja -wiesoiia

WBouSaw 353 19.05 Mistolzowi-e- slkirzy- 
piec n a  p ły tach gnaimoŁ 20.00 Uransim. z 
Tealtlm M-iejstkre-go. „Salom e'1 dram at imu- 
zyerny  R. St.raiuissa.

KotpemJtaga ©SCI 20.00 W ieczór poeizjii 
ranzytoi dlu Asik Jej

Tuniflja 381 30.00 P ieśni. 21.15 „Ma 
noin“ , jpeira Masseneta-

Faća litlurt 390 16.15 Koncert radioar- 
jkiestry.

Rerlin 418 20.00 Tna-nbm. a  Opery Miei 
sklej w Ghad'ottte,.'itoiuingu. „Niizimy11,, opera 
w 2 atotadłi z  prologiem IlW Jbeuta.

Ssdiol bioibn 436 20.00 Koncert Olrlkie- 
Stiry i solblstów. 22-10 Koncert organowy.

Lfant Inibeit; 473 17.35 Koncert. Pirogram 
ipopuliamy. Sol H. PenisiS (starz.).

Davanoxy 479 91-00 Koncert Kwfipute-bii 
Paniki/nirton. . Sol. Gwen Kjmiiglhlt (sopran).

Pijaga 487 16.30 Koncert nnulzylki kam e
na/tor j_

W iedeń 516 16.45 Koncert solistów,
20.00 llransaiilsra z KotriiZPitlih-auBaab Józef 
Smget (poi.) Oirkiestina pou dyr. Roberta 
Ileige.y

d£omi icńirim 53a 19.00 Koncert TVagn.e- 
irowteki Solista Samck»r Viltosc!tiy (tenot). 
W  program ie a r  je i wyijąitki z oper.

Bndaiporrt 550 J7.Ó0 Oitkies’hra salono
wo Mandiltls. 19.30 Tnansm. z Opery.

Paryż 1725 31.35 Koncert

FEJLETO N  „GAZ POP„“ z 19. X. 1929. 

TC IK S  BRAND. 118

T Y G R Y S
Tlom aezyt F  Fycńłowsk]

—n — ■
I Tygrys m usiał patrzeć n a  to, jak 

Paw ian jedną ręką unieruchom ił obie 
ręce Mary, jak sięgnął a ru-gą ręką do 
k ieszeni jej fartuszka t wydobył stam 
tąd  pęk kluczy.

— Dla wszelkiej pewności .zamknę 
cie w pokoju... Ale pam iętaj sobie, 
M ary  gdybyś chciała narobi/ krzyku 
i zwołać cal- C/uc-k-a Luck w  jego o- 
•bronie, —  wówczas go nonrostu zaka
trupię. Zrozum iałaś?

—  Jeszcze chwileczkę! — prosiła 
błagalnie, — zanim  ..

—  Szkoda gadać 1
Oatrąe ił ją tak gwałto wnie, że za

chw iała  się i upadła. Nie próbowała 
się nawet podnieść, — leea.ła tak z 
głową ukry tą  w dłoniach; rozpuszczo
ne czarne włosy okrywały ją niby 
płaszczem. A Paw ian stał nad nią, 
z tw arzą wykrzywioną, szyderczym 
śmiechem.

Bezm totay lenanal więzienny.
WIĘZIENIA SZWEDZKIE S T O jĄ  PUSTKAMI.

Sztokholm w październiku. 
(= ) W Szwecji jest obecnie per

sona! więzienny, zagrożony 8#e»rd!bo 
c em Oto więzienia tamtejsze sioją 
praw ie pustkami, a widie z nicih ma 
rząd. zamknąć. Świadczy to wyraź
nie o
podniesieniu się poziomu moralnego
w ty m  k ra ju , k tó ry  w ogóle w tym  
względzie p rzo d u je  w szystk im  in 
n y m  k ra jo m  europejsk im . Dila zil-u

strowaniu, panujących w Szwecji 
stosunków, posłuży fakt. rtiaraiery- 
styczny, że wiezienie w Vajthey w 
Szwecji, mieści db^cnie zaledwie 
trzech dkaitorów, więzienie w En_ 
gelhohn tylke jedn io , więzienie V> i 
spy i w Haparaoidzlc po trzech, wię
zienie w Nortelio i w Karlsham po 
pięciu. Niedawno zamknięto jedno 
z więzień siooihoflmsl ich i zamienio
no je na archiwum państwowe.

Sobota 19. pażdrifiijańka 19291,
■Warszawa 1411 .16.15 -Muzyka z p y t 

gramof- 19.25 Miuzytka z płyit giramof. W 
programie curie z oper,, 20.30 Konwent wie 
cz-o-nny. My«y(ka tadow a. Orfcaeat'i łuldowa 
poid >.l:r. Stanis.lawa Najmysłowlslteiego, A- 
dain Dobosz (tenor) -i prof. L. Uirstein (a- 
kornip.), 33-00 Muizyka -taueczma.

Krabów 31S 17.fi5 Aiuiiycja dlla dlziccie 
„Kopc-iniKi-ek." w opracow aniu p. M. Mos- 
soczowcj,, raidjof. -prz-e-z p . J. Ro'mowicza, 
w ykonana pnz-ez atr,t- diraimct.

Pozna u 3 3 1 18 50 K.urns języka amgicil- 
.ski-ego, 19.15” Nadippogram iw wykoina.ntla 
aiilt. Teatru No-we-go iporl kier. p. Ohlmluir- 
Ikowske-go, 20.30 T.ransm. miuzyiKi lleklknej 

i z- War.-izawy, 24-00 Koncert inociny ftnmy 
.„Ehiljcc1' w wyikOinaniu oilki-estry p . Miic 
ctzyuJawa Paszikieta

Kato-.rico 4-08 16.20 Konccint ply-t @raim.
20.30 Muzyka leiklka z W arszawy.

WiJne 385 1.7.20 F-ejl-eiton w esoły w 
•wylkonj. Karola Wymdcz-Wiichkowigkiego, 
19,10 Miuzyka z  plĄt gratm, 23.00 Muzyka 
tameczna.

W rocław 253 19.20 Muzyka baletowa. 
Konr.erl raóir-orkiesrtry-

Lictadyn 356 16.30 Koncert ina-dioorkie- 
d ry , 2,1.35 Rasdjokafeairet.

u c r i i i  418 1.6.05 P ieśni i pilose.nlk, rva 
•,h'ćir imięski w ataryim < .nowym stylm. Wyfe. 
lCw,artel iniMra-owiśki Bliite-Śam-geT ora.z Co,- 
iiiediiam Uairmioniistis, 20 00 W esoły wie 

czór.*r - '''k' /  - i -
utmgBnbeiij 473 17.35 Koncert iradjo- 

'A ikiestry. Sol. Jopephine Bayer (fort.). W 
jeograinie’' Mozairt.

Davantry 479 23.00 Koncert Sytmlfeni- 
-oany- Wynk. radjooTkksitua w zwiększonym 
komipllecie.

Praga 487 19.30 Tmansmisja z  Yinohna- 
idy. ...Kiról WJóczijgówi', operełka Drilmlmita.

WiEdeń 51i6 16.45 K-oncar.t loopotadtotk 
w y ikaipeli Beclrtemwa.ld, 17.50 Koruowt ka
m eralny wyk. kiwartet Anity Ast. 09.00 
„Sitary wesoły W iedeń" wjelki iprograim 
'śkitadany.

Bindffipeart 550 18.00 Koncert n a  cykrzo,: 
19.45 .„Dziwany K-cinnewflskic'', oiperrtlka 
w  3 atktacti Placjueibta.

Haizeu 1071 16 40 Koncert 7. ip ld  gm-

Jac ł poczuł uderzenie -krwi do mo 
Żfu, Już, juz miał pizeskuczyć przez 
oknu, — ale naigle sic pohamował.

— Ona do niego należy! — jęknął 
rozpaczliwie. —  Nie mam żadnego 
praw a ujmować się za tmą. Żadnego 
prawa! W ielk i Boże!

Całym wysiłkiem, opanował się — 
odstąpił od okna i -machinalnie wró
cił do swego pokoju.

Kiedy otworzył drzwi, Sanfo-rd zer
w ał się na  rćw ne nogi:

— Spotkał -się pan z nim ? — spy
ta ł Sanford,

—  Ja?
— Z Paw ianem . Pc znają to po pau 

skiej twarzy! -c
Jack przeciągnął pomału dłonią 

po czole, staTając się wrócić do ró
wnowagi.

— Saniford, czy moje rzeczy roz
pakow ane?

— Tak jest sir.
—  Zapakuj je z powrotem. Opu

szczam y natychm iast ten dom.
SanAord nie m iał zwyczaju ooja- 

wiać na zew nątrz swych uczuć; w  tej 
chw ili jednak pwłnicsi dc góry obie 
ręce:

niof. 19-40 Koncert orkiertry K. R. O pod 
dyir. J. Gerriitisena..

Boieuinswjisterkansen 1635 20.00 Kon
ce rt .rad.jportrtkieotmy b-erliriiskiej. Sod. Stefan 
Fironkel (lakirz.).

Fsiryz 1725 21.15 Komcenl popuHan' >.
22.00 Miuizyka tameazma.

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów dniia 17. pażdte-iennilka. Olbomty 
akiromne, maogól BYtaacj<a. b e t /mińmy,, .tein 
d-cnr.ja uita/ytmajia, uemósoibMłie gpokojme.

‘Giolda /Jbożo-wia. Doizaigiiełldowio ożyWiiiu’- 
Ło itmainealkuje fasolą- T cmia-eaicja maogóJ -u- 
lip^yma-na. Uspoecbientie iżywiome,

GIEŁDA WWRSZAWSKA.
Wn- w a  -17. .paidaionnitM.. (Tob G. P) 

4 (ptroc. pożyc-zika iniweBiycyjna 118, 5pnoc- 
pożyczka, ioilarowa 64, 6 proc. po-życzika 
dolarowa l'.)0O 8(1 a ówje/rć 7 proc. pożyoz- 
!ka istalulliKacyjna 88 -i Ówiienć, 10 proc. po- 
życzika łcoilejcwe 102 i pól, 8 proc. i ,iisly 
izast. Bartktu Goc-p Kraj 94, 8  proc. Fasty 
zojs?t. Państi* BanioM Rcul. 94, 8  iproi. Obli
gacje Bamikm G-osp. Kraj 34, te  same 7 pro. 
-83 i Owiie-ró.)

Wakaty i dewizy BMjóa 124 20 1,-o-n- 
dym 43.31 Nowy Jork 8.88 Pairyti 34.9-7 
Prag-a 26.33 Szw ajcaria 170-04 Wiericri 
125.G1 A5łoclh.y 46.59.

W arszawa 1,7. paadz-ieinnitka. (T-el. G. P) 
Bank DyTSkontowy 12? BanJk łFS5i dltowy .118 
Banik Puklkii 167 Bamik Po-wiiZ. JGred. 110 
Mektir. iw Dąjhrow-i-6 86 S-iie śwknŁlo 112 
Czestocice 31. Węgiel 67 di pic LBpoji GS -i 
-pót, Staiacihowiioe 20-

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kilaków 17. paźdztenniika. (T-eb G. P.) 

Bamlk -Potekii 167 Tcdum 6 Ziete-nicwiski 80 
■Ohori-orów 160.

GIEŁDA ZURYCHSFA,
Zurych 17. ipaździi-e-milka. (Teb G. P-) 

Pa.ryż 20.32 J. pćll Le-ndyłi 26.17 5/8 Nowy 
8b'rik 5.17 12 i- pól Bet-gja 72.20 Wiloclhy 
27.07 llirtzipanja 74.40 Boikn-dja 208.07 i 
pól, Bertin 123.38 i pół Wii-eóeń 70.67 iipól 
Ś-rt-otenim i:-"9 °o Owlo 13-8 i, ówi-erń Ko-

pemihas'* 138 i ćw ien Soij* 3*74 i-wag3
1-5.30 i  pól W at^zawa 58 Btucaperot 90.3C 
i pól Bi-ailogród 9 12 Atemy 6.71 Konstc-n 
-tyaiopot 2.45 Batkar-eszit 3.08 He'sffl(git<ws 
13.03 Buenos Aires 216 3/4

GIEŁDA WIEDEŃ,sK a .
W iedef 17. ipażdiai-er.n idsa (T-efl. G. T.J 

Amsteird-am 285.80 Belgrad: 1253 7/8 B rr- 
-|-iin 160 47 Bnuikse-le 99 Ib  Buid< peszt a.24 (J2 
Buikareszit 422 3/4 Kopemlha®a 18£ .90 Lop 
dy-n 34.58 3/4 Madlryit 102 -M-edjoiiioa 37.17 
i pól Noiwy Jork 7-10.15 Odlo 180 90 Paryż 
27.91 Praga 21.0D '3/4 Sofia 5.135 Sz,tok- 
Fo-Im 100.00 WaiciZiaava 79.8G Zurych 
137.30 Amarykańtslkie 708 i pól Niemieckie 
109.22 Fna-iiouiskie 27-82 W łoskie 37.08 
JinigOK-łoiwiańistkie 12.47 i pół Czeslfcie 2Ó98 
i ćwie,rć Węgierstlne 124.05 SĆ-wajcons/ie
137.20 R enta majo-wa 0.94 R enta 'Mowa 
0.054 Bainikveire.iin 21.65 Kiredi-tanstaiW; 53 
Kompas 13-70 JL/aen.derthanfc 06. Me-ntau-ry 
21.25, Aujślr. Sol. pailstiw. 06.50, Kolej 
poiliudn. 7 j ćwierć AJtipimy 37.60 Berg u- 
H-u&tit-en 9W2 Knupp 11 R ńua U l  i pói Zde  ̂
ilemiawiski 07 Kainpeity 4.26 Gail-icga 31.

GIRŁBA LONDYŃSKA.
Loawlyn 17. paździier-nika (Tel- G P.) 

Nowy J-ork 488.85 HoilaPdje 13.19 3/4 Finan 
aja 123.88 Belgja 34.87 Wloichy 03 Nienj 
cy  20.-l-O i ćwie-nć Sawajcainja 25-17 Banja
18.20 3/4 Sz-wecja 18.13 7/8 N< .nweg-je 18.21 
i 7/8 Ilefe-ngtors 1-93.62 Rraige 164.43 Bu 
-dajpcszJ 27.8(1 Belgrad 276 Sofyn 671 Ku
rniaw ja, 817 5/8 Wie-deń 34-6l3 Wonsai-we 
43 41.

GIEŁDA PARYSKA.
P a ry i 17. pażdziernikn. (Tell, G. P.) 

T.-Oindyn 123-86 i pól Nowy Fo+ik 2b.44 
■ Brtgńa 355 i ówi-erć HlS&pamja 36C Wl-or<hy

133.20 S/iwaó-cairda 492 Da-n-ja 68(> 4 ówreny 
Hritandii 1024 Norweg je 680 i ćwi-irć Slawr 
cja 683 P.rage 76.35 Rjuimiu-nia 15.15 Wie, 
-deń 35? 3/4 Niamcy 607.

OBROTY PRYWAT1YP
I/WÓw, 17. paźdzfiemiilLa

T endencja chwiej na zwyżkowa. O brój 
ożywiony

WALUTY: Doi. am eryk. 8.88.00 ,
8 88.50, dolary  kanad 8.80 00 8.80,50, 
kolony czeskie 0.26.33- -0.26.50, szyling, 
auslr. 123,00— 123.50 leje 0,05.00 , 
0.05.25, franki franc. 0.34.50 -0;34,75, 
franki szw ajcarskie 171.50—172.00. fanty  
szterlingi 43.30—43.50, czerwieóee sow 
za jeden 17.00— 17.50

ZŁOTO: 20 koron 36.30.00—36.36.00.
20 m arek 42.00— 42.40, 10 rubii 46.00 - 
46.40.

SREBRO: k o r. an str. 0.62.50—0,63,50, 
6 kor. au slr 3.24.00—3,30,00, flor. anstr,
1.62— 1.65, ruble rosyjskie 2.60—2.65,
4 npic.ik- rubel  1 .„li— 1,55. '

Cłtogc s l t i u a k  65 lat ltczqca kaleka^ 
ma am putow aną nogą t uszkodzon* rifi 
kg, wskutek czego jest znpeim e ułesdat 
do pracy, prusl o łaskaw ą pomoc Datku 
L ierować na le iy  do Administracji, dlą 
staruszki kaleJU-

— Bogu najwyższemu dzięki! — 
•westchnął z ulgą.

—  Raczej djabłu, — odparł Tygrys 
—  bo doprawdy tylko jeden ajabeł 
całą tę grę prowa-dziJ

R-OZDlZIAŁ XXI.
UCIECZKA.

Mijały długie m inuty, a Mary .Do- 
ver nie ruszała się z  miejsca, leżąc bez 
rnchu na  p-odłodze. Aż oto słyszy, że 
drzwi wchodowe -się otw ierają, słyszy 
jakieś ciężkie, ostrożne -stąpanie Kro
ki zatrzym ują się przy  niej.

•— Mmęła w yznaczona godzina?! 
kiedy wszedłem do jego pokoju, •— 
przemówił Pawian.

Z agon iła  zupełnie oczy obiema 
rękami.

—  Nie było go już, — ciągnął d a 
lej Paw ian. Odczekał chwile jakby 
chciał pozwolić jej c-oś na to odpowie
dzieć.

— Ostatecznie, — zaśm iał się ci
chutko, —  pokazało się, że ten twój 
Tygrys nie taki znów głupi. Zw iał za
wczasu i

Błyskawicznie zerw ała się ną ró
wno nogi:

— Łżeązj — krzyknęła. — On na 
pewno nie uciekł!

M c nic odpowiedział, —  w skazał 
tyikn wymownym gestem na drzwi, 
jakby zapraszając ją, by sam a się n a - . 
ocznie przekonała. W ypadła z pokoju 
i pobiegła po schodach na góry; Pa
w ian szedł po cicliu za nią.

Otworzyła drzw i pokoju i s tanęła  
na progu jak w ryta: Tygrysa nie było 
a wysunięte puste szuflady mówiły 
wszystko.

Paw ian obserwował ją ze .złośii- 
wern zadowoleniem.

—  No i cós? Siądź-żo sobie teraz
i wybecz się porządnie za tą twoją 
za-bawką, którą straciłaś.

Stała przy stole trzymając w rę
kach otwrartc do połow y oprożnioi e 
jrudełko z papierosami nalążące do 
Tygrysa, a przez Sanforda w pospie
chu zapomniane.

—  Nie m asz tu już nic więcej do 
roboty, —  rzekła.

— A no pewi ic.
—  Więc zostaw mnie sama
Zaśmiał s ię  c ich o :
— Z tym twoim nieboszczykiem
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Dr. E. Korak-Kowdlski
ordynuje w chorobach nerwów, ul. Do- 

magaliiczów 4. I. p.
W  przypadkach odpow iednich stosow a
nie naśw ietlań „etoroidem " lnż. Rych- 

nowsKiego. 7839
        1

S p e c . cho ó b  s ‘ ó r n ..  u ie n c r . i k o s m e t y k i

Dr. ROftfAM DOLWICKi
ord od  3—6. ul. Clę oka I. 10 <par er) 

LAMPA K W A R .O tfA , DJA ERMJA.

Długoletni sckundarjusz szpitala powsz 
1 były lekarz klinik wiedeńskich 

D r, M. MONDSCHEIN 
Stanisławów, Gełuehowskiego 30,

specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenze radykalne żylaków.

CHOROBY w eneryczne i zastarzałe skór
ne, neurastenję seksualną leczy specja
lista Dr Frisch, W ałow a 11. Tei, 5a-20.

76a9-4

I
POSADY POSZUKIWANE. 

3 grosze za wyraz. I
FOTOGRAF poszukuje odpow iedniej po 

sady od zaraz lub później Fotograf", 
Lwów, W ałow a 20. p arte r lewo, p. adr. 
W P. kapitt W olańska. 7961-2

SAMODZIELNA kraw czyni poszukuje 
p racy  po dom ach pryw atnych lub na 
wyjazd na prow incję W ykonuje n a j
elegantsze toalety . W iadom ość pod ,,Sa 
modzlietność". 79o9-3

ABSOLWENTKA jednorocznej Akademji 
Handlow ej znająca tem sam em  dobrze 
buchalterję, oraz pisząca biegle na 
m aszynie, poszukuje posady w jakiein- 
kolwiek biurze, banku ew entualnie w 
większem przedsiebi-orstwlre handlo 
wem. Łaskaw e zgłoszenia .Gazeta ł ’o- 
ran n a ‘‘ dla, Absolwentki", 7911-2

INTEL, panna poszukuje posady do 
wszystkiego do 1 lub 2 osób Łaskawe 
listy pod „H. k .“ ,,Gaz Poranna".

7877-2

I
MIESZKANIA, SKLEPY. 

10 groszy rn wy ra i I
WYNAJMĘ zaraz pliękne l-po-kojiowe 

mieszkanie. Dla wolnego zawiodu zna
kom ite A dm inistracja pod „Okolica 
Politeohiniifci". 7954-2

DO WYNAJĘCIA 3 pokojow e m ieszka
nie pełny kom fort —- listownie: Pau 
liński. Administracja.. 7950-5

BI

Humor.

  Ma Paii|j, szczęście — w yjątkow e
dopraw dy, że auto lekar-za spowodowało 
ten wypadek,.

DWA pokoje, kuchnia  w parte rze  z te 
rasą ; dwa pokoje z balkonem , kuchnią 
j łazienką n a  I. p iętrze; dw a m an sar
dowe pokoje z kuchenką gazową — 
kom fort — do wynajęcia p lac  Bema, 
kiolonja. Oglądać od giodz. 16— 17 — 
dozorca wskaże. 7919

GARAŻ duży do ■wynajęcia od 1. listopa
da. W iadom ość: Lislophda 83. 7943-2

POSZUKUJĘ pokoju, ubikacji łub m aga
zynu na umieszczenie meblj bez za
m ieszkania. Zgłoszenia do A dm inistra
cji „P orannej" pod „Alfa . 7942-2

Od 1, listopada 1929 r.

to wynapęcia
przy ul KI. Tańskiej 
w oficynie w parterze

laHal bi itrowy i sftład
O ferty z podaniem  czynszu miesięcz

nego składać do 25-go października 1929 
roku w Zakładzie Ubezpieczeń Pracow ni
ków U mysłowych we Lwowie, ul P ie
karska 1 a. 7977

MIESZKANIE kaw alerskie um eblowane 
luksusowe, m aty apartam en t sam dla 
siebie, pokój, dwie m ałe nyżki. ła . 
zienka, m ała garderólika przedpokój, 
kom iort, w ejście ze sehodów, balkon, 
św iatło elektryczne, kaloryfery, na  żą. 
danie u o ż e  też być i kuebenka gazowa 
—. do w ynajęcia od 1. listopada. P ia
skowa 1. 15. ' 7924-2

URZĘDNIK (Cudzoziemiec) poszukuje ka 
ważerskj pokój od zaraz. Zgłoszenia 
do  R estauracji Folta, Leona Sapiehy 
23. 797j

I WOLNE POSADY, I
10 groszy za wyraz

do nauki
za wynagro .IzeiTem — poszukuje 

i J u s a r t M  u . G u td iu a n j 3 1 .
iboc na Janow sk ie j)

I
KUPNO I SPRZEDAŻ. 

12 groszy za wyraz. I
kołdfy. koce, I ledy, ina-

L l l i l v l >  . terace p ie r yny, poduś:,- 
ki, p rześcieradł , siennik* 

poleca na jtan ie j

KAZ, S K I B I E  Sf t l
Lwów, K o p e r  Dl (d 4. lei. 51-19.

tylko naprzeciw  Szkowrona.

FORTEPIAN krzyżow-y Schweiglioffera. 
p ły ta m etalow a sprzeda Smutny. 
Chmielowskiego 5. 795i

KWIATY Cięte j w doniczkach jako  też'' 
agrest sztuka 2 zł. pożeczki sztuka 
1.50, codniiennje do 11 tej i od 4_Kj 
popołudniu Piaskowa 1. 15 w ogrodzie.

7924-2n

BLACHĘ używ aną 2 lub 3 m /m grubą 
w większej iilośoj kupi firm a Juljusz 
W eiss, Koleje P ata", Leśne j  Fabrycz
ne Lwów, Potockiego 26, 7907-3

ŁÓŻKA żeiazne, mosiężne, um yw alki p o 
leca R entschner Legjonów 37. 7820-10

STARE SREBRA, meble, szkło , porcela
nę kupi am ator Zgłoszenia do admi. 
nistracj! pod „S tare srebra". 7772-5

M1NJATURY STARE kupi am ator. Zgło
szenia do adm inistracji pod „M injatu- 
ry “, 7772-5

STARE KILIMY o w zorach kwiatowych 
i stare dyw any kupi am ator. Zgłosze
nia do adm inistracji pod ,KJlilmy“.

7772-5

SKRZYPCE cudowne sprzedam . Zgłosze
nia pisem ne Admin pod ,,£krzypce‘‘

7966

AUTO ciężarowe pięcijolonnowe na  peł
nych gum ach Benz-Gagenau, używane 
w dobrym  stanlie sprzeda Zarząd Dóbr 
Nozdrzec poczta Dynów. 7929 2

AUTO ciężarowe w ynajm ę lub sprzedam. 
Pasternakow a, K aspra Boczkowskiego 
14. 7839-6

    “   1

Drania* p,erza > puchu ■ ■ usku e a n ia
uiłaoiisłaiu uiebm B a t o r e g o  2 .

I
ROŻNE DONIESIENIA. 
10 g-oszr za wyra*. I

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
w ojskow ą P. K. U. Sambor. Antoni Ko- 
rybsk,; r. 1903 7962-3

UNIEWAŻNIAM zgubiony dekret inw a
lidzki w ydany przez Izbę Skarbow ą 
Kraków  n a  nazw isko W ładysław  Ja- 
reckii, Sokal. 7958-3

N1EDŻW1ECKI ANTONI, syn Jana, rocz. 
1907 z Żukowa, pov\ llo rodcnka zgu
bił książeczkę w ojskow ą w ydaną przez 
PKU, Kołomyja, k tó rą  uniew ażnia

7956-3

ZGUBIONO książeczkę wiojskową w ysła
wioną przez P. K U. Sam bor na  n a 
zwisko Szymon Muc 1898 ze Strasze- 
wic. 7932-3

NIE ZAPOMINAJCIE przed m rozam i za
mówić zapas wody m ineralnej we F a 
bryce ,Zdrowie", Lwów, ul. Zdrowie 9. 
fet 14—72 •  790-1-4

TOPOLNICKA, Pasaż M>kolascha I. p ię
tro  poleca kapelusze modele. — Ceny 
um iarkow ane. 7709-4

OSTATNIE nowości koronek i kołn ierzy
ków do sukień w wielkim wyborze po
leca najtan ie j Piepes, Lwów, BoimOw 
7. 7476-10

FUTRA wszelkie wykonuje staranr ie, g>u-, 
siewnie, sum.t-nniie, dogodne sp la‘v, p ra
cownia iuter Karola Schurera, Senoit or
ska 10 (boczna Romanowicza). Tele4ó,v 
69-56. ’ 7472-10

W ELW ETY, aksam ity , jedw abie, inne 
m aterjały  na suknie j podszewki \va- 
laliinę — najtan ie j — RLAUSTEIN —■ 
I.wów, W ałow a 11. 7633-4

tylepiie ;ndjtsńsie»Pohce.
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F A B R .  M E B U  Z E L J  M E T A L .
O U i . r W N I A  Ż E L A Z A .  

L\% 'C > W , 1 k R C J A E L S K A  1C.
TCL 15-ÓS.

S SMA2V r .o w u u e ś n ie  u r z a t f c .- 
n y ih  d o  w y n a je  ia 

o b o k  Te chn iki, u l. N o w y  Ś w ia t 6 .

r / O L L A
P!£ZERWATYWY

? .!

Ależ!.

„OLLA
przecież
znacznie
lepsze'

P  A  P I F  szkicow e i r j S u n
iŁ a i lw  “  'o w e , oraz przy

b o rn ik i wszą sieh rodzajów  d a  P. T. Te
chników  — p o .esa

K3AM nUoEKCa|_ Szaj c th r 2 

K a ż d e m u  b e a t  c o r e k l
fprzeda i ł j  TE”  UL, SOBIclSKIEG j  • < 

ma „ l i b i L  TeleL Nr, 43-SX

w w  b . E B L  2
wszelkiego rodzaj a  NA DLCGOTl -ŁL- 

NOWE 8ff£łATY.

LM, 172 088/29 
Z. d

We Lwowtie, dn. 11. października 1929 
OGŁOSZENIE LICYTACJI.

Magistrat k ról stoi. m iasta Lwowa 
ogłasza przetarg  na sprzedaż drew na o- 
pałowego w lasach dóor gminy m 
I-wo wa:

1) w rew irze Bryńce Zagórne stacja 
kolej. W yhranów ka, 4 kim . od lasu, 
-1800 ni[), 1200 sągów) drew na bukowego 
łupanego;

2) w rew irze Brzuchow ice oadz. 52, 
53, o b r;b  Średnia 1840 mp. 1460 sągów) 
drew na Brzozowego;

3) w rtnyirze Brzuchow ice oddz 52 
53, obręb Średnia, 248 m p. (62 sągów)’ 
drew na bukowego i.grabw ego,

4) w rew irze Brzuchowiice oddz. 54, 
obręb Średm a 1792 mip. (448 sągówj 
drew na bukowego i grahwe.go;

5) w rew irze Brzuchowice, oddz. 55 
obręb Średnia, 972 mp. (243 sągówi 
drew na bukowego i grabwego;

6) w rew irze Żubrza obręb Sichów 
480 mp (120 sągów) d rew ra  bukowego 
i  grabowego;

7) w rew irze Żubrza obręb Sdichów 
600 mp. (150 sągów) drew na brzozowego;

8) w rew irze Żubrza obręb Biłiohor- 
szcze 880 irup, (220 sągów) drew na olcho
wego łupanego.

Bliższe w arunki sprzedaży są  do przej 
rżenia w Zarządzie dóbr ,j m ajątków  
miejskitch Ratusz I. p codziennie w go
dzinach urzędow ych.

Oferty pisem ne w zam kniętych k oper
tach o napisie „O ferta n a  drew no opa
łowe w rew irze podaniem  ufny
jednostkow ej oraz z dowodem złożenia 
w Kssće m iejskiej w adjum  w wysokości 
10% oferow anej ceny kupna, należy -»4) * 
sić do Zarządu dóbr. Ratusz, I. p do dn. 
1. listopada 1929 do godz. 12. w potudn o, 
w k tórym  to czasie nastąpi koińfeyjne 
otw arcie ofert i ew entualny przetarg 
ustny

Maglistrat zastrzega sobie praw o do
wolnego w yboru oferenta i nicprzyjęcią 
żadnej oferty , bez podania powodu 

Komisarz Rządu 
p. o Prezydenta nbasta 
D r. Ótłfó’ Nadolski w. r.

W ielk ie  i ła d n e  
d o c h o d y

zapew nia cb jęc 3 
"is lęS k t a  (prż;d  
staw . i ls :w  ) od 
pow iedniego dla 

ń i P  ró w  ka 
żde j o  zawodu i 

udzielanego w ka- 
żd Kr rr e :8 owrości 
ii a  u. Of rty  w ję- 
z ku niem ieckim  
na'e 'y  kierow ać ij-ó 
A K N O P P L R ’ S 
R -k 'am eL uro  Atn- 
sterd  im. (H '1 a : d) 

P ,stbox  887

w BflZIt!£ 
FES3NNE]

CENY OGŁOSZEŃ:
Za 'm ttrsr l^ ip n lto w y  milimetrów 7 

■ iw .  80 mm.) ogłoszenia m y k l t  ra tek 
*'cm IB pr„ c* wiersz 1-szpalt, mllimt- 
łr*wy (szer. 60 mm.) nadesłane «* g?„ 
t i  deraz 1 szpalt, m ltimetro' r j  (a*er. 
K  mm.) po jro n iee  45 grs  za w le^1 l 
, rjistt. aJH m iteow y (szer, 00 m a .)  w 
t . l tc le  (Kronika, repertuar) 55 gr., u

wiersz l.szpalt. m ilim etrow y (szer. 03 
rum.) w artyknłach 100 gr^ za wleraa 1 
szpalt. mICnictrowy (szer. 60 mm., n i  
pierwszej stronic 70 gr., drobne ojłosz. 
idą z i słowo 10 gr., kupno t sprzeda* za 
słowo 12 gr., m a tr j montulne. korespori 
d neje 1 plyw atne za słowo 15 gr„ dla 
poli ifb n ją r je h  pracy lob posady 5 gr. 
Ogłoszenia drebui? urzwłmrlrrą,7 tslkojj^;

' iii\kę. Tata strona ogtosz*ntowa 3nn 
cala strona tekstow a 600 *t, cala 

Grona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zt, 
O głoszenia zamiejscowe 30 proc. drełazr. 
Za ogłoszei la  w miejsca zesłrzetonęm  
f;Io sze rłn osobno stojące I bez nnm rnj 
rołlezam j 25  proc, Cdpowledzkalnośc. za 
terminowy tm k  nie p n y im a je n * . Porta 
przekazów nie b o r t f  utemy. — t'whjjA

Kolumny ogłoszeniowe sa pońziclr.T- 
f  łamów (szpalt), tekitowe na  1 U •
HTpslty).

PRENTTMFB 4TA MIESIECJ^tł 
Z dostaw ą ną miejsc*, lob prer-

syłka pocałową , .  . *L 3 Al
Bez W a « J  . ,  ,  ,  d .  3.—
Za granicę D s 1 1

Z aru — u . z>poiki >S yuaw m ccel GRDDlśl ł  SJt*Oł-K \  p  i  zarz. j .  Płockiego # ę  L w «i j  ,


